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Oświadczenie posłów.
Widząc Polskę w niebezpieczeństwie, chylącą się 

nad przepaścią, widząc, że sąsiad zachodni przygoto 
wuje się, ufny w zwycięstwo bolszewików, do napaści 
na ziemie polskie niedawno mu odebrane, posłowie 
czterach klubów sejmowych niżej podpisani kilkakrotnie 
radzili nad położeniem kraju i wynik swoich obrad 
przedłożyli tej instancji, która w czasie odroczenie Sej­
mu zastępuje Sejm, — Radzie Obrony Państwa. Zjazd 
w Poznaniu z dnia 10. VI11. 20, na który z wszystkich 
części zachodnich województw przybyło 1500 obywateli, 
znajwyższem uznaniem stanowisko i poczynania po- 
slów zatwierdził.

Troska o byt i dobro Ojczyzny skupiła narodowe 
żywioły do wspólnej pracy. Ńie liczono na te stron 
nictwa, co stale przeszkadzały rządowi, gdy chodziło 
o poskromienie agitacji przeciwpaństwowej i komuni­
stycznej, co śtale jadem i biotem obrzucały wszystkich, 
60 się klasowej przeciwstawiali nienawiści.

Te właśnie kola na alarm biją widząc naszą patrio­
tyczną akcję i pomawiają nas o „separatyzm“, „dziel- 
nicowość“, a nawet „zdradę“. Ubolewamy nad tem, że 
zwalcza się to, co dzielnica nasza dać ebee Polsce po­
nadto, co przymus i obowiązek nakazuje, ubolewamy 
nad tem tem więce j, że i w sferach rządowych ulega się 
tym glosom. Z oburzeniem odpieramy wszystkie po­
dobne zarzuty. Nie wolno rzucać oszczerstw1 2 3 4 * * 7 na pra 
wych Polaków,

Dzięki Opatrzności, dzięki waleczności żołnierza 
polskiego, dzięki czynnej pomocy zwycięźców we woj­
nie światowej dziś Polska zwycięża!

Pytamy się jednak, czy niebezpieczeństwa już mi­
nęło? czy już nie zagraża Polsce bolszewizm, czy nie 
grozi nam odwieczny wróg nasz zachodni, który bije 
J morduje Spokojnych Polaków na terenach plebiscyto 
wych, a obecnie prowokuje na Śląsku?

Opinia całego tutejszego społeczeństwa stwierdza, 
że nie ukończyły się jeszcze dni krytyczne dla Polski, 
i krystalizuje się właśnie w znanych żądaniach—przed­
stawionych Radzie Obronv Państwa.

Spełnienie tvch postulatów przez rząd i wojsko u- 
spokoi ludność i da całej Polsce dobrowolną bardzo 
wydajną pomoc oraz uzdrowienie stosunków panują­
cych we wojsku i urzędach, potrzebne, do dalszego 
pomyślnego rozwoiu państwa polskiego.

Ażeby nas i w rz-ądzie i w społeczeństwie dobrze 
zrozumiano i nie bvło żadnych wątpliwości co do celów 
podjętej akcji, oświadczamy co następuje:

1. Zwalczać będziemy wszelką agitację bolsze­
wicką wewnątrz kraju szerzoną za pomocą pieniędzy i 
agitatorów wyszkolonych w specjalnych szkołach — 
oraz domagać się będziemy surowych kar na tych, co 
agitacją przeciwpaństwowg osłabiają podwaliny budu­
jącego się państwa polskiego.

2. Zwalczać będziemy wszelkie osoby w woisku i 
urzędach dopuszczające się nadużyć bez względu na 
przynależność partyjną i dzielnicową. Nie wolno brać 
W obronę lub popierać ludzi nieodpowiednich dlatego 
tylko, że z zachodnich pochodzą województwa. Bez 
względu na zajmowane stanowisko należy pociągać do 
odnowiedzislności tych, którzy wobec Państwa zawi­
nili niedbalstwem, niesuiniennością, a może złą wolą, 
i usunąć tych, którzy wykazali nieudolność. Szczegól­
nie należy oczyścić armję z żywiołów uprawiających 
intrygi polityczne oraz szerzących we wojsku tajne or­
ganizacje. Wszelkie przvwileie we woisku widocznr 
przy nadawaniu stopni oficerskich należy definitywnie 
usunąć.

3. Zwalczać będziemy jakiekolwiek zakusy no­
wego podziału Polski. Pragniemy stworzenia jednej 
jednolitej — zdrowej Polski. Popierać będziemy na­
szych braci z Małopolski i Królestwa, co przychodzą 
do nas z dobrą wola, wiedzą fachową, swoją pilnością 
a duchem obywatelskim narodowym podnoszą poziom 
naukowy, kulturalny i uczuciowy.

Zwalczać jednak będziemy z całą energją wszy­
stkie te usiłowania, które pod pretekstem unifikacji 
wiodą do rozbicia tych urządzeń, które okazały się do­
brami. i do zdobywania kretemi drogami dogodnych po­
sad dla Ittdzi niezdolnych i nieprzygotowanych, dla lu­
dzi, co zdobywa ?ą stanowisko intrygami i protekcją — 
lub co gorzej — korzystać pragna z nieobecności obroń­
ców Ojczyzny, abv zaiąć ich miejsce.

4. Wpływać będziemy na sprawiedliwe traktowa­
nie wszystkich obywateli państwa polskiego bez wzglę­
du na narodowość. Nie może to iednak osłabić czuj­
ności naszej i powstrzymać przygotowań pogotowia o- 
bronnego wobec niebeznieczeństwa bolszewickiego i 
wroga zachodniego, który — jak wykazują ostatnie 
.wynadki na Śląsku i podczas najazdu bolszewików na
Pomorze, dąży do oderwania polskich ziem od Pplski. 
^Organizowanie Straży Obywatelskiej, a w niej kadr
wojskowych, dla zabezpieczenia granic zachodnich w 
¿súlfr wojny na wschodzie — uważamy za konieczną i

naglącą potrzebę. Taka armja rezerwowa składająca 
się z roczników starszych, nie ma służyć jedynie dziel­
nicowym interesom, a interesom całej Polski.

5. Zdajemy sobie sprawę, że obok bohaterskiego 
naszego żołnierza pomoc francuska, nie w ludziach, ale 
w kierownictwie wojskowem odwróciła od Polski o- 
stateczną klęskę. Jednocześnie też Francja przez sta­
nowczą akcję dyplomatyczną zmieniła położenie ze­
wnętrzne na naszą korzyść, odwracając od nas niebez­
pieczeństwo hańbiącego pokoju, i zamieniając na ko­
rzyść Polski stanowisko aljantów wobec Gdańska.

Interes Francji jest naszym interesem, jej polityka 
powinna być podstawą naszej polityki. Jak najści­
ślejszy sojusz z nią uważamy za konieczność państwo­
wą Polski. Strzegąc jednak samodzielności państwa 
powinniśmy dążyć do tego, abv Polska uruchomiła ol­
brzymie siły jakie posiada. Nie wolno nam nadal li­
czyć na obcą pomoc, gdzie my sami radę dać sobie po­
winniśmy.

Wytyczne powyższe naszej wspólnej akcji odpo­
wiadają życzeniom szerokich warstw społeczeństwa. 
Uchwały zapadłe na licznych wiecach narodowych w 
ostatnim czasie wykazały dowodnie, jak bardzo za­
biegi posłów7 zgadzała się z zapatrywaniami i wolą na­
szych wylmrców. W lej myśli wzywamy wszystkie na­
rodowe stronnictwa polityczne ażeby nie bacząc w o- 
becnej chwili na pewne różnice partyjne łącznie popar­
ły usiłowanie posłów swych, a tem samem odwróciły 
od Polski niebezpieczeństwo wspólnego zewnętrznego 
i wewnętrznego wroga.
Związek Ludowo-Narodowy. — Nar. Cbrześcij. Stron­
nictwo Pracy. Naród. Ziednoczenie Ludowe. — Zjed­

noczenie Mieszczańskie.
Ks. Adamski. Bigoński. Ks. Bolt. Bresiński. Browns- 
ford. Dr. Chłapowski. Ks. Dacbowski. Fiolka. Frąc­
kowiak. Grabski Władysław. Jakubowski. Kaczma­
rek. Ks. Kłos. Knast. Kraina. Ks. Kupczyński. Ks. 
Kurzawski. Lasota. Lewandowski. Ks. Łosiński. Ks. 
Ludwiczak. Ks. Maliński. Z. Marweg. Dr. Meissner. 
Michalak Stanisław. Miedziński. Piolrowski Adom. 
Pussak. Dr. Seyda Marian. . Sevda Władysław. Si­
kora. Sokolnicka. Ks. Styczyński. Ks. Stychel. Ks. 
Witkowski. Thomas Aleksander. Thomas Ignacy. 

Dr. Trzciński. Zamiara.

Sprawa Dokojn.
Zagadnienie granic wschodnich.

Zwycięska armia wojsk polskich stworzyła sytu­
ację, w7 której kwestja mądrego wyzyskania szans mi­
litarnych i politycznych staje się glównem. zasadniczem 
zadaniem naszych czynników kierowniczych. Boha­
terstwo żołnierza polskiego, wysiłek i wola do walki o- 
stalecznei całego narodu dały nam przy pomocy Fran­
cji nietylko sukces wojskowy, ale odwróciły nadto po­
łożenie międzynarodowe na naszą korzyść, co w decy­
zjach konferencji w Lucernie znalazło swój wyraz. 
Ale ani zadania wojskowe, ani polityczne nie są skoń­
czone. Byłoby niezmiernie szkodliwą iluzją, gdybyś- 
ray dlatego, że bezpośrednie niebezpieczeństwo zostało 
odwrócone, oddali się beztroski i wemu upo jeniu i przy­
bierali pozę ludzi, którzy z nikim i niczem liczyć się 
nie potrzebują. Tylko szalony, niczem nie uzasadnio­
ny optymizm mógłby7 mniemać, że sukcesy odniesione 
są już ostafecznem zwycięstwem, że siła bolszewików 
jest zupełnie złamana. Armje czerwone zapłaciły7 nie­
wątpliwie drogo nieopatrzne zaawansowanie się w głąb 
Polski, poniosły ciężkie straty w ludziach i materjale 
wojennym są ponadto z pewnością po większej części 
zdemoralizowane. Ale są jeszcze grupy, które zdolno­
ści do walki nie straciły, jak o tem świadczy tyle razy 
rozbijana i zawsze na nowo odradzająca się armja Bu- 
diennego, z którą toczą się jeszcze uporczywe walki 
między Hrubieszowem a Żamościem. Że bolszewicy 
mogą ponadto znaczniejsze siły7 wyciągnąć z nieprze­
branego materiału ludzkiego Rosji, to jest także rzecz 
pewna. Wprawdzie Wrangel naciska na nich od stro­
ny Krymu, ale nie jest on jeszcze tak niebezpiecznym, 
abv bolszewicy zmuszeni byli gros swego wojska zmo­
bilizować przeciwko niemu. Oczywiście wszystko za­
leży od tego, jak się ułoży sytuacja bolszewików w ich 
własnym kraju. Są dane po temu, że klęska woiśk 
bolszewickich w7 Polsce może rychło wywołać zachwia­
nie się wpływów sowjeckich i niewątpliwie wzmocni 
akcję żywiołów antybolszewickich. Ale mamy tu do 
czynienia z tylu czynnikami, usuwająccmi się z pod 
ścislei rachuby, że jako podstawy wziąć tego nie można.

Prowadząc operacje wojskowe z zastosowaniem ro­
zumnej ekonomiki sił, przygotowywać musimy już 
dzisiaj wytyczne do przyszłego pokoju. Gzy pokój ten 
zawierać będziemy z bolszewikami, niewiadomo. Go­
towość zawarcia pokoju ze strony Polski została przez 
rząd nasz tylokrotnie podkreślona, że nie może ulegać 
żadnej wątpliwości. Ale rząd bolszewicki nie dał do­
tychczas żadnego dowodu, że jest rządem, z którym

pokój zawierać można. Przeciwnie, cale jego zacho 
wame się w rokowaniach z Polską było tego rodzaju 
że nawet te rządy zachodnio-europejskie, które skla 
niały się. do uznania go, jak Anglja i Włochy, zmie­
ni! 7swoi? taktykę i doszły do zerw7ania stosunków 
Wobec tego i polityka pokojowa polska musi być prze­
zorną, aby nie pozwolić się przez sowjety wyzyskać dó 
podreparowania stanowiska ich w oczach Europy i to 
ewentualnie kosztem Polski. Z drugiej strony Polska 
nie może prowadzić wiecznej wojny. Doświadczona 
rada generała Wey7ganda szła, jak wiadomo, w tym 
kierunku, aby stworzyć na wschodzie silną, obwaro­
waną linję obronną, któraby umożliwiła odparcie 
wszelkich ataków ze strony wroga. Poza tą linią na­
leży reorganizować, wzmacniać i wyszkolić armję, tak, 
aby reprezentowała silę, czyniącą dla bolszewików zgó- 
ry wszelką próbę ofensywy pozbawioną widoków po­
wodzenia. Faktyczne zakończenie wojny przez milczą­
ce zawieszenie broni lub zawarcie rozejmu byłoby 
wówczas możliwe. Dałoby to nam znaczne ulgi zwią­
zane z zaprzestaniem wojny, a nie narażałoby nas na 
polityczne trudności, które wyniknęłyby z nawiązania 
stosunków ze sowjetami przez zawarcie formalnego 
traklalu pokojowego.

Pamiętać przytem trzeba, że cokolwiekbądź naj­
bliższa przyszłość w Rosji przyniesie, sowjety będą 
zjawiskiem p r z e m i j a j ą c e m. Rozejm zawieramy 
z- bolszewikami, pokój stały z Rosją, z tą Rosją, której 
żaden bolszewizm z rzędu narodów i państw7 w Euro­
pie nie wykreśli, której żadne przewroty wewnętrzne 
nie zniszczą, z którą jako potężną siłą na wschodzie 
zaw7sze będziemy musieli się liczyć. To właśnie mają 
na oku rządy Francji, Anglji i Stanów Zjednoczonych, 
doradzając nam w tej chwili powściągliwość w posu­
waniu granicy naszej na w7schód. Rady i przestrogi, 
które nas dochodzą w formie urzędowej i nieurzędo- 
węj są.bardzo stanowcze. Aljanci, jak wiadomo, już w 
słynnej swej deklaracji z 3. grudnia 1919 roku określili 
prowizoryczne granice Polski etnograficznej na wscho­
dzie, linję, która szła od granicy Królestwa z Galicją 

■ linją Bugu kolo Brześnia Litewskiego na północ ku 
Grodnu, które zostaje po tamtej stronie. Cała ta kon­
cepcja koalicji była niewątpliwie krzywdzącą dla nas. 
nie przyznając nam Wilna i ustanawiając w7 Galicji 
Wschodniej zarząd tymczasowy polski z plebiscytem 
za 25 lat. Ale deklaracja mocarstw sprzymierzonych 
wyraźnie też zaznaczała, że to nie jest decyzja ostate­
czna i że dalszych postanowień w tej sprawie się nie 
przesądza. Nawiązując do tej deklaracji pisze półu- 
rzędowy »Temps* francuski:

„Elastyczność, którą Rada najwyższa nadała swym 
uchwałom, mogłaby być spożytkowana, jak się zdaje, 
słusznie w celu dokonania pewnych poprawek miej­
scowych co do granicy polskiej miedzy miejscem, gdzie 
ona odrywa się od Niemna, a miejscem, gdzie ona do­
ciera do Bugu“. Lecz „co się tyczy całości — i taki 
byl również sens rozmów, prowadzonych od tego czasu 
przez rządy sprzymierzone — należy się strzedz pod­
sycania rewindykacji polskich poza kres, 
ustalony w grudniu. Francja odczuwa bardzo wyraź­
nie, że oddałaby zlą usługę Polsce, swemu sprzymie­
rzeńcowi, gdvbv ją nakłaniała do przedsięwzięć 
wschodnie h“.

Tego stanowiska życzliwych nam państw, a szcze­
gólnie Francji polityka polska nie może ignorować. Z 
pewnością nasze prawa sięgają dalej. Ani z Wilna, an: 
z trwałego posiadania Galicji Wschodniej zrezygnować 
nie możemy. Mądrą polityką w tej sprawie niewątpli­
wie dużo jeszcze uzyskać potrafimy. Ale chodzi o to 
abyśmy planami zbyt daleko idącemi nie narazili nj 
stratę tego, na czem nam zależy. W głosach przyjazne 
nam prasy zachodniej objawia się ciągle obawa przeć 
wznowieniem planów oswabadzania Ukrainy i Biało 
rusi, które nas na zarzut imperializmu wobec Rosji na­
raziły. Z tą fantastyczną polityką trzeba zerwać. Dzi: 
jest chwila po temu, aby Polska wystąpiła z zasadni­
czym programem polityki wschodniej, któryby dawa 
dowód realnego pojmowania stosunku naszego do Ro 
sji i wyprowadzi! nas z gąszcza planów ukraińskich 
białoruskich federacji na bity gościniec rzetelnych in 
teresów polskich.

Położnie wolsnił
\ Odzyskanie Angustowa.

Komnńfkal sztabu generalnego wojsk polskich z 30. bm.
Dnia 29. bm. wojska nasze witane owacyjnie przez 

ludność miejscową wkroczyły do Augustowa. Napotka­
ne oddziały litewskie zachowują się przyjaźnie.

Na odcinku Białegostoku nieprzyjaciel w dalszym 
ciągu nie wytrzymuje naszego naporu, cofa się w kie­
runku wschodnim. Sokółka. Gródek, Narew zostały 
przez, nas opanowane. Oddziały bolszewickie, które w 
rejonie Malej Narewki usiłowały zorganizować poważ­
niejszy opór, zostały odrzucone i zmuszone do pani­
cznej ucieczki

W odcinku brzeskim spokój.



W rejonie Zamościa oddziały nasze dzielnie sta- 
'iają czoło armji konnej Budionnego. Grabowiec przej- 
3iowo przez nas opuszczony został w kontrataku odzy- 
kany.

Ña wschód od Lwowa sytuacja bez zmiany. Upor- 
zywe ataki nieprzyjaciela na Żadwórze i Pohorylce 
ostały odparte. Kolumna nieprzyjacielska dopuszczona 
iod Pohorylcami na dystans 50 kroków od naszych 
lozycji poniosła olbrzymie straty, żydaczów i Chodo- 
ów oczyszczony z luźnych oddziałów jazdy nieprzyja- 
delskiej.

Naczelne Dowództwo p. p. Sztab generalny.
Flotyla wiślana w walce z bolszewikami.

Warszawa, 30. VIII. (Pat.). Biuro prasowe Naczel­
nego Dowództwa przesyła następujący komunikat: Dnia 29 
bm. przybyła do Warszawy flotvla wiślana pod dowódz­
twem kapit. marynarki .Jarocińskiego. Flotyla la brała 
czynny i zaszczytny udział w ostatnich walkach z bolszewi­
kami pod Bcbrowem. Nieszawą i Płockiem. Pod Bobrowem 
okryła się chwałą załoga statku „Moniuszko“, który wobec 
wielokrotnie przeważających sił nieprzyjacielskich zmuszo­
ny był po wystrzelaniu ostatniego naboju wysadzić załogę 
na ląd i tu przyjąć walkę. W walce tej polegli śmieMą 
bohaterska podpor. Pieszański i kant, statku Mizer. Pod 
Płockiem flotyla wzięła czynny udział w obronie mostu na 
Wiśle, który był jedyną drogą odwrotu dla naszvch sił 
znajdujących się na prawym brzegu Wisły. Bolszewicy za­
atakowani przez nasze statki pancerne „Minister". „Wa­
wel“ i „Stefan Batory“ poczęli kierować swó, ogień na rze­
kę, dając czas naszym siłom lądowym na odpowiednie orze- 
grupowanie. W walce tej ..Stefan Batory“ »ostał "dętko 
uszkodzony przez 12 pocisków nieprzyjacielskich, załoga je­
dnak nie opuściła statku i ostrzeliwała się po bohatersku 
Z ostatniej ocalałej armaty.

Szkody wojenne i gwałty bolszewickie w pow. płockim.
Płock, 29. VIII. (Pat.). W sobotę 28. bm. przybvli do 

naszego miasta prezydent ministrów n. Wincenty Witos 
oraz minister spraw wewnętrznych p. Leopold Skulski. Go­
ści powitał starosta płocki p. Morawski oraz szereg przed­
stawicieli władz państwowych i komunalnych. Prezydent 
Witos i minister Skulski przyjęli na posłuchaniu, szereg 
przedstawicieli miejscowych instytucyj. Z relacyj ich uzy­
skali ministrowie dokładny obraz cierpień, jakie przeszła 
ludność tej połaci Polski i ogromu zniszczenia dokonanego 
przez najeźdźcę. Bolszewicy gospodarowali w powiecie pło­
ckim przeszło 10 dni. Bolszewiccy żołnierze mieli 4 hasła, 
którymi kierowali się w swojej gospodarce. Domagali tlę 
wszędzie złota, pieniędzy, wódki I dziewcząt. Ponadto ra­
bowali bezwzględnie konie, wozy, ubrania, bieliznę i buty. 
Dopuszczali się wszędzie okrucieństw, gwałcili kobiety, 
dziewczęta a nawet nieletnie dzieci. Starsze, nawet chore 
kobiety bili. Ohydnie postępowali z duchowieństwem. W po­
lu jest jeszcze dużo płodów niezebrapych Z powodu naja­
zdu ¡ działań woiennych. Wedle pobieżnego zestawienia, 
bolszewicy zabrali w pow. płockim około 4000 koni. 1000 
sztuk bydja. blisko 1000 sztuk trzody chlewnej około 1500 
wozów, prawie 3000 kompletów uprzęży i około 10000 ctr 
metr, zboża. W samym Płocku, y którym silnie znać siady 
zaciętych, walk ulicznych, byli bolszewicy zaledwie dobę, 
/ąjęli dzielnicę najuboższą. Zrabowali, ludność biedniejszą 
-doszczętnie. Jedną sanitariuszkę pórabali^ .druga dogorywa 
w szpitalu. 16 rannych żołnierzy wywlekli ze szpitala i 
w bestialski sposób dobili. Ludność żydowska otwarcie 
sympatyzowała z bolszewikami. Ludność wiejska zacho­
wała się wobec bolszewików wrogo, trwaląc -wiernie przy 
państwie. Natomiast służba folwarczna przeważnie sympa­
tyzowała z bolszewikami. Prezydent Witos I min. Skulski 
wydali zarządzenia, aby gwałty bolszewickie komisjonalnie 
zebrać i ustalić dla przedłożenia ich zagranicy oraz polecili 
sporządzić dokładny wykaz szkód wyrządzonych nalazdem. 
Przyrzekli .zarządzić. co potrzeba, żeby ludności jaknajry- 
chlej dostarczono koni i wozów, jakoteż by wojsko zaprze­
stało rekwizycji koni i środków żywności w powiecie. Na 
osobnem posłuchaniu przyjął premier delegację włościan 
z pow. Płockiego, którzy twierdzili między innemł. że w po­
wiecie płockim wstawa o zagospodarowaniu odłogów nie 
weszła w życie, o ozem premjfer podczas prezjazdu naocznie 
się przekonał. Po posłuchaniu obaj ministrowie zwiedzili 
miasto oraz mogiły poległych w obronie Płocka na miejsco­
wym cmentarzu, poczem gorąco żegnani, odjechali do Sier­
pca.

Mobilizacja w Petersburga.
Berlin, 29. VIII. (Pat. Rad.) Z Kopenhagi donoszą: Mia­

sto Petersburg przechodzi obecnie ciężkie przesilenie. Wolny 
handel jest wzbroniony. Wszystkie sklepy są pozamykane. Prze­
prowadzają przymusową brankę na front polski. Wielkie od­
działy wojsk odchodzą na front

------------------------ i— m — ---- -

Bitwa pod Brodnica.
Bitwa pod Brodnicą w dniu 18. b. m. stoczona' przez 

oddziały wielkoolskie ze współudziałem oddziałów Pomor­
skich, była najważniejszym momentem w walkach z bolszewi­
kami na Pomorzu. O przebiegu bitwy dowiadujemy się jescze 
następujących szczegółów:

O godz. 4-tej rano wojska nasze rozpoczęły atak na Bro­
dnicę obsadzoną przez przeważające siły bolszewickie. Opór 
przeciwnika był zacięty. Trzykrotnie bolszewicy wdzierali się 
w nasze pozycje i przełamywali nasze linje. Korzystając z wiel­
kiej i liczebnej przewagi bolszewicy usiłowali nasze walczące 
wojska otoczyć I znieść. Dzięki odwadze żołnierza i umiejęt­
nemu dowództwu pułk. Aleksandrowicza i rotmistrza 
Mielżyńskiego, którzy przed lin ją tyraljerską osobiście 
prowadzili oddziały do ataku, plany i chwilowe sukcesy bol­
szewików przemieniły ąię wieczorem w zupełną klęskę.

Bolszewicy ponieśli bardzo ciężkie straty. Na polu bitwy 
naliczono do 400 trupów, w tem, co najważniejsze, 3 oficerów 
niemieckich. Pobite wojska bolszewickie rozproszyły się we 
wszystkie strony. Wojska nasze zajęły Brodnicę i posu­
nęły się jeszcze o kilkanaście km. na wschód od tego miasta.

Zdobyty został sztandar bolszewicki, 18 kulomiotów, 600 
karabinów, automobil, dużo amunicji, materjału wojennego 
i tabory.

W bitwie tej odznaczyły się szczególnie oddziąly ochotnicze 
215 p. uł. i 259 p. p. Starzy doświadczeni żołnierze twierdzili, 
że takiej odwagi nie widzieli i nie byli się spodziewali, u mło­
dych ochotnków.

. W bitwi^ tej podkreślić należy znakomite działanie wszy­
stkich broni' a zwłaszcza wydatną i śmialtf pomoc lotników.

Dzięki,tej bitwie zdołano w szybkiem tempie zająć Lidz­
bark i Działdowo nawiązując na południe od tej miejscowości 
łączność z armją Gen. Sikorskiego, zamykając krąg otacza­
jący nieprzyjaciela.

Niestety nie obeszło się jednak bez strat. Zginęli wyśmie­
nici oficerowie: Ppor. Rembowski, ułan Szlagowski 
i kilkunastu żołnierzy, śmiercią bohaterów,

Ale za śmierć tych dzielnych synów naszej Ojczyzny, za­
płacili bolszewicy drogo, zostawiając na polu bitwy więcej niż 
25 xabitvcb za t-ażdego coiegłego żołnierza polskiego

Naczelnik państwa o dalszej wojnie.
Korespondent wojenny »Kurjera Porannego* miał 

26. b. m. w kwaterze głównej rozmowę z Naczelnikiem 
państwa. Wyjmujemy z niej najważniejsze pod wzglę­
dem politycznym ustępy. Na początku Naczelnik pań­
stwa wyjaśnił plan obrony i scharakteryzował rozmia­
ry klęski bolszewików, poczem rozmowa potoczyła się 
jak następuje.

„— Nasi przyjaciele — mówi! Naczelnik Państwa 
—- chcą, byśmy stanęli na wschodzie w postawie czysto 
defensywnej. Według mnie jest to absurd. Jak moż­
na z niewielką armją, słabo opatrzoną w środki tech­
niczne stworzyć stalą linję obronną na długość setek ki­
lometrów bo niemal od morza Bałtyckiego aż w głębo­
kie południe. Linja taka musi być ©szańcowana,'zbe- 
tonowana, osłoniona drutem kolczastym. Na zwiezie­
nie samego drutu trzebaby zużyć cały tabor kolejowy. 
Czystej lmji defensywnej utrzymać się nie da. Śą 
dwa rozwiązania: iść przed siebie, aż do zupełnego roz­
bicia wroga, zmuszenia go, by z nami inaczej mówił, 

stanęć na iluzorycznej naszej granicy wschod­
niej i czemprędzej zawierać pokój. Społeczeństwo mu­
si powziąć decyzję stanowczą i szybką. Czasu niema: 
do zimy dwa miesiące. Nasze społeczeństwo nie łatwo 
rozgrzać — już stygnie. Nie trzeba się łudzić, jeżeli 
nawet zawrzemy pokój zawsze będziemy celem napaści
ze strony Rosji.

— Gdzie panie Naczelniku moglibyśmy stanąć w 
chwili obecnej na wschodzie?

— W niektórych miejscach, pod Brześciem naprzy- 
kład, przekroczyliśmy już linję, wyznaczoną nam przez 
Ententę, t. zn. linję 8. grudnia, natomiast na północy, 
kolo Niemna, dochodzimy do niej. Linia ta jest pod 
względem strategicznym nic nie warta. Zatrzymać się 
na niej i okopać, stworzyć stan czystej defensywy, to 
znaczy — stwierdzić faktem, że iluzoryczna granica na 
wschodzie odpowiada naszym aspiracjom.

— Sądzono powszechnie, że posuniemy się obecnie 
na północ tak, aby zająć Wilno?

Naczelnik zamyślił się.
— To jest zagadnienie polityczne. Niech deeyduje 

co do tego rząd, jako wyraz woli społeczeństwa“.
Zasługuje na uwagę jeszcze jeden ustęrp rozmowy, 

dotyczący żydów.
, — Ale, ale... — tu Naczelnik zwrócił się energicz­

nie ku mnie — żydzi nie wszędzie zachowywali się źle. 
W Łomży i Mazowiecku dzielny stawiali opór bolsze­
wikom. W Mazowiecku najeźdźcy rozstrzelali kilku. 
W Łomży bolszewicy osadzili biskupa w więzieniu 
śród samych żydów, których aresztowali. Natomiast — 
rzecz dziwna, jak wiele zresztą rzeczy w Polsce — tuż 
obok w sąsiedztwie: w Łukowie, Siedlcach, Kałuszy­
nie, ^w Białymstoku, dalej — we Włodawie miały 
miejsce liczne, czasem nawet masowe, ze strony żydów 
wypadki zdrady stanu.

Rokowania w Mińsku przerwano.
Powrót delegacji.

Warszawa, 30. 8. ęPat.) Z bhreo prasowego Na­
czelnego Dowództwa otrzymujemy następujący komu 
mkat: Dnia 29. bm. o godz. 22 min. 10 6 wiorst od 
Brześcia przekroczyli linję bojową członkowie delegacji 
pokojowej Dąbski, Grabski, Barlicki, Kiemik, rzeczo­
znawcy Ładoś i Perl, major Stamirowski i przedsta­
wiciel Agencji Telegraficznej Miller i Szczepanik. Przy­
jął ich na linji frontowej kapitan Szafrajski. O godz. 
23 mm. 30 przybyła delegacja do Terespola do sztabu 
dywizyjnego, gdzie -powitali ich minister Sapieha i 
gen. Berbecki. Reszta delegacji pozostała w Mińsku, 
gdzie, oczekuje dalszych decyzyj zależnych od konfe­
rencji przybyłych z członkami rządu. Wobec wywoła­
nej jazdą naszych delegatów przerwy w rokowaniach, 
delegaci rosyjscy wyjechali do Moskwy. W Mińsku po­
został jedynie Żmidowicz. W poniedziałek delegacja 
wraz z ministrem wyjechała do Warszawy. Delegacja 
prasowa podąża, za nimi. W Mińsku odbyły się 4 po­
siedzenia. Panuje ogólna skłonność przeniesienia roko­
wań na terytorium neutralne.

Obrady koalicyjne w sprawie Polski.
Htrsea, 30. 8. (Pat. Rad.) Generałowie Weygand i

Redeliffe, lord d‘Abernon i mr. Jusserand i inni członkowie mi­
sji francusko-angielskiej przybyli do Paryża. Tamże maja kon- 
ferować z reprezentantami rządów angielskiego i francuskiego, 
poczem lord d’Abernon uda się do Londynu, aby się tara spot­
kać z Bonar Liwem, Curzonem i innymi ministrami. Po tych 
konferencjach udzieli się Polsce pewnych wskazówek co do 
przyszłego kierunku politycznego i rad jako pochodzących od 
najlepszych i najbliższych przyjaciół. Nowa konferencja pokojo­
wa polsko-rosyjska będzie najprawdopodobniej zwołaną nie­
zwłocznie na neutralnym gruncie i to zapewne do Rygi. Misje 
tak francuska jak angielska zgodnie akcentują nadzwyczaj nis­
ki poziom moralny wojsk bolszewickich.

Zaniepokojenie w Paryżu i Londynie.
Nauen, 30, 8. (Pat, Rod.) Według doniesień dzienników 

londyńskie! i paryskich panuje w tamtejszych kołach wojsko­
wych a. szczególniej w Paryżu pewne zaniepokojenie z powo­
du zamiaru Rosji prowadzenia dalszej wojny. Kola paryskie u- 
ważają powrót Weyganda do Paryża za przedwczesny. Prasa 
francuska domaga się natychmiastowego wysłania pomocy woj 
skowej na polski front.

Süíawv polskie,
Paderewski o zwycięstwie.

Paryż, 30. 8. (Pat. Havas) Korespondent „Excelsior'a“ 
miał w Aix des Bains wywiad z Paderewskim, który wyraził 
wielką wdzięczność zwycięskiej Polski dla Francji z powodu 
pomocy, jf.kiej udzieliła Polsce w momencie krytycznym. Pa­
derewski dodał, że olbrzymia liczba uciekinierów rosyjskich, 
która schronili się w Prusach wschodnich przyćmiewa triumf 
oręża polskiego. Należy się bowiem obawiać, porozumienia nie­
miecko rosyjskiego. Jeżeli akcja wojsk polskich miałaby się za­
trzymać na linji wyznaczonej przez Radę ambasadorów, to 
pomoc udzielona Polsce byłaby za kruchą. Być może, iż bę- 
dżie konieczne posunięcie się poza te granice.

Wiceminister Dąbrowski o położeniu w Gdańsku.
Warszawa. 29. VIII. (Pat.). W wywiadzie udzielo-

nym jednemu z dziennikarzy warszaswkich. podsekretarz 
stanu p. Siefan Dąbrowski zwrócił uwagę, że ostatnie wy* 
darzenia w Gdańsku maja charakter nie tylko lokalny lec», 
pozostałą w ścisłym Związku z dzisiejszą sytuacją polity­
czną i ogólnein stanowiskiem Niemiec w wojnie polsko- 
bolszewickiej. P. Podsekretarz stanu przytoczył szerejt 
w tej mierze dowodów: »Allensteiner Ztg,< mówi wyraźnie; 
o przechodzeniu ludności niemieckiej do armji bolszewi­
ckiej, stwierdzając że w Szyrwinkaeh przeszło 20 osób, 
w Iławie 120. w Prostkach w ciągu 1 dnia 100 osób i t. d.

W 3 sprawach, mianowicie reemigracji, dowozu amu­
nicji 1 neutralności, podsekretarz stanu p. Dąbrowski 
oświadcza, że sprawa reemigracji została pomyślnie zała­
twiona. Wszyscy reemigranci bez względu na wiek zostali 
wypuszczeni. W sprawie amunicji, solidarna postawa alian­
tów była najlepszym sposobem przełamania oporu, Wresz-' 
cie w sprawie uchwalonej neutralności zaszła zmiana. 
Uchwała ta była bezprawna, ty odpowiedzi na ostatnie wy­
stąpienie sir Towera w Gdańskiej radzie stanu, nadbuó- 
mistrz Sabm wycofuje się już ze stanowiska neutralnego. 
Co do stanowiska rządu polskiego w stosunku do Gdańka 
na przyszłość, p. wiceminister oświadcza, że nie tylko rząd, 
ale i cafa Polska szczerze i gorąco pragnie utrzymać dobre 
stosunki z Gdańskiem i jego ludnością.

Powrót.
Warszawa, 30. 8. (Pat.) Ministerstwo spraw 

wewnętrznych komunikuje, że do powiatów sierpeckie- 
go, ciechanowskiego, przasnyszkjcgo, mławskiego, ma­
kowskiego, ostrowskiego, ostrołęckiego, łomżyńskiego, 
kolneńskiego, wysoko Mazowieckiego, białostockiego, 
bielskiego (grodzieński), dozwolony jest obecnie powrót 
miejscowej ludności bez ograniczenia. •

.... - i
Kąty na prasę.

Warszawa, 30. 8. (PatJ Decyzją komisarza rządu, dly 
miasta stołecznego Warszawy na podstawie art. 6, rozporządzę 
nia z dnia 19 lipca 1920 R. O. P. za nieprzedstawh.nle notatek 
dotyczących wojska i spraw obrony państwa do cenzury pre­
wencyjnej skazano na karę grzywną od 500 do 1000 marek re­
daktorów pism „Der Tag“, „Nasz Kurjer", „Gazeta Warszawy 
ska', „Gazeta Poranna“, „Kutjer Poranny“ i „Rzeczpospolita .

Wiec N, P. R, na pl. BernnrMsIsiiB.
Dnia 30. bm. urządziła N, P. R. wiec w Poznaniu, na 

placu Bernardyńskim. Tematem wiecu była sprawa „Wojny 
i pokoju“, ' .

Trzeba to szczerze przyznać, że chociaż poziam gło­
szonych poglądów byl taki sam. co i dawniej, to jednak ton 
ich był już łagodniejszy. Była za to wodnista, płynna frazę-- 
©logiczna wymowa prelegenta z Lodzi, który mówił b 
wszystkie«) i o biczem i był z siebie zupełnie zadowolony.

Drugi mówca, z Warszawy, chwalił genjusz Naczelne­
go Wodza. Czynił to z takim wojowniczym impetem, jakby 
sądził, że mu się zebrani sprzeciwią. Nikt się jednak ze 
sprzeciwem nffe odezwał, przeciwnie, wznoszono okrzyki 
na cześć armji i jej zwycięskich wodzów. Napadał jednak 
mówca na „kapitalistów“, którzy ukryli przed bolszewika­
mi złoto i srebro i udekli z Warszawy., Oczyyyjśtię; miał 
na myśli nia. żydów, lecz.... endecję!

Najenergiczniej i najdosadniej (tó się zgadza z samą 
już postawą mówcy !) przemawiał poseł H e r z. Bronił, dzia­
łaczy plebiscytowych, którzy działali na Mazurach. ■ Prze­
konywał, że ci działacze wcale się pieniędzmi nie obłowili.- 
że sobie kieszeni pie wypchali i t.d. (w jakim celu tę obro­
nę wygłosił — nie wiadomo!). Poseł H e r z sam tam pra­
cował i widział wielkie i ofiarne wysiiki działaczy, odczuł 
je nawet na własnej skórze (dosłownie!). O zaniedbaniach 
rządu warszawskiego nie wspomniał. Przegranie plebiscy­
tu przypisuje koalicji i Niemcom. Koalicja tylko i Niemcy 
się pastwią nad Polakami. Trzeba za to odwetem odnłaeię, 
lecz w sposób kulturalny a nie brutalny. Wspomniał też 
mówca i o Górnym Śląsku. Wzywał do czynu, do czynu, do 
czynu!! (Jakiego? z kim. przeciw komu?) .

Po tych przemówieniach wszedł na mównicę p. Ciszak 
i zaczął czytać rezolucję. Czytał ją widocznie po raz pierw­
szy, bo czytanie -wykolejało się raz po raz. Rezolucja była' 
djuga, a treści jej nikt nie rozumiał.

Po odczytaniu p. Ciszak zapytał się, kto jest za rezo- 
ucją? Wtedy iczna część wiecowników zażądała dyskusji. 
P. Ciszak odrzekł, że się dyskusji nie boi i zapytał za­
branych. kto jest przeciw dyskusji. Ponieważ znowu 
część wiecowników była przeciw dyskusji, więc p, Ci­
szak uznał, że rezolucja została uchwalona, 1 następnie 
wiec rozwia.zał.

Zebranie posłów •województw zachodnich odbyło
się w ubiegły czwartek. Na wstępie omawiano sprawę 
ogólnego dojścia dó porozumienia w sprawach obrony 
Państwa, poczem dyskusja toczyła się nad ogólnein.po­
łożeniem i współpraca -wszystkich grup poselskich, jako 
też nad współdziałaniem wszystkich stronnictw naro­
dowych. Kolo Posłów Województw Zachodnich wy­
brało zarząd, do którego weszli: Dr. Meissner, zastępca 
ks. Kłos (Zw. L.-N.). ks. Adamski, zast. Bresiński (Chrz. 
N.S- P.), ks. Ludwiczak, zast. Sikora (N. Zj. L.), Kraj- 
na, zastępca Ign. Thoinas (Zjedn. Mieszczanskie). Pod 
koniec zebrania przybyła delegacja posłów Zj. Nie­
mieckiego z Pomorza pelem omówienia sytuacji na Po­
morzu. Dyskusja nie doprowadziła na razie do żad­
nego wyniku. Przyszłe posiedzenie w najbliższy czwar­
tek o 12. i pól w hotelu Rzymskim.

Ostatnie wiadomości.
Termin plebiscytu na G, Śląsku nieokreślony.

N a u e n, 30. 8. (Pat. Radjo) Międzysojusznicza komisją
la G. Śląską komunikuje, ,że dotychczas nie otrzymała od ra- 
y najwyższej wezwania do wydania zarządzeń dla przyspieszę

nia plebiscytu..
Francuzi obsadzili prezydium policji w Katowicach. 

Nauen, 30. 8. (Pat. Radjo) Prasa niemiecka donosi, że
w Katowicach załoga ententy obsadziła miejscowe prezyd­
ium policji wółjec doniesienia Polaków, iż znajduje się tam mą. 
terjał, dowodzący przygotowanego przez Niemców ruchu prze­
wrotowego. Prasa niemiecka w dalszym ciągu z oburzeniem pod 
kreślą zachowanie się władz francuskich okupacyjnych, które 
popierają jawnie Polaków i ponownie domaga się zastąpienia 
Francuzów przez Włachów lub Anglików.

Krążownik amerykański w Gdańsku. ?/
Berlin, 30. 8. IPat. Rad.) Z Waszyngtonu donoszą: De­

partament marynarki polecił krążownikowi „Pittsburg" opuś­
cić Rewal i odjechać do Gdańska w celu ochrony Amerykanów,
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PRZEMYSŁ.
Nowa firmy, W Warszawie powstała spółka akcyjna „Te. 

Łatę — Tow. dla Handlu, Przemysłu i Rolnictwa" w celu przeję­
cia od dotychczasowych właścicieli i rozszerzenia działalności 
następujących przedsiębiorstw:

a) Towarzystwa dla handlu, przemysłu i rolnictwa we Lwo­
wie, stowarzyszenia zarejestrowanego z ograniczoną poręką;

b) Towarzystwa handlowo-technicznego „Tetiate", spółki 
1 Ograniczoną odpowiedzialnością we Lwowie;

c) Spółki „Borek" — fabryka maszyn i odlewnia, spółki z 
Ograniczoną odpowiedzialnością w Krakowie;

d) Spółki „Polski Przemysł Chemiczny", spółki z ograniczo- 
'ną odpowiedzialnością w Krakowie;

e) T-wa przemysłu ceglarsko-ceramłcznego, Franciszek 
Brugger i Ska., spółki z ograniczoną odpowiedzialnością w Stry­
ju. Kapitał akcyjny spółki ma wynosić 30 miljonów marek. 

HANDEL.

FINANSE.
Ceduła giełdy poznańskiej z d. 31. 8. 1920.
Objaśnienie znaków: p =* popyt, o =* ofiarowano. 4- “ Obrotów dokonano.
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Ceny węgla. Od dnia 1. sierpnia r. b. na zasadzie uchwały 
Komitetu Ekonomicznego z 22 lipca r. b. obowiązują nowe ce- 

;®y za węgieL Rząd polski świadomy jest tego, iż węgiel sta­
nowi podstawę całego życia gospodarczego państwa i te wsku­
tek tego czynione być winny wszelkie starania, aby ceny wę­
gla były możliwie niskie, z drugiej jednak strony nie należy za­
pominać, iż przeszło połowa zużywanego obecnie w Polsce 
węgla sprowadzana jest z poza granic kraju, z Górnego Śląska 
i Zagłębia Ostrawsko-Karwiń^kiego, wobec zaś ui-kiego stanu 
waluiy polskiej cena tego węgla po przeliczeniu na naszą walutę 
dochodzi do sum wysokich. Przy kalkulowaniu cen sprzeda­
żnych węgla, wydobywanego w kraju, należy uwzględnić icte- 
T0,y producentów, gdyż tylko w takim razie liczyć można na

Komisja do badania wzrost« kosztów «trzymania przy 
Głównym Urzędzie Statystycznym oblicza, te koszt dzienny 
utrzymania rodziny robotniczej w Warszawie wynosił w dniu 
1. 7. ib. otrzymującej deputaty 77,73 marek, nie otrzymującej 
deputatów 88,34. W dniu 1. 8. rb. odnośne cyfry zwiększyły się 
do wysokości mk. 84,39 i mk. 92,58,

Wiadomości miejscowe i potoczne
OSOBISTE.

wyr‘as r •cdjjic-ę.
Ze względu na ciężkie położenie ludności miejskiej rząd 

ustanowił za węgiel przeznaczony dla opału domowego specjal­
nie niską cenę w wysokości średniej 700 mk. za tonnę. Ceny 
za poszczególne sortymenty węgla ustanowione zostały jak
następuje; •

— • Godziny przyjęć Dow. O. Gen. dla osób cywilnych. 
D. O. Gen. Poznań komunikuje: Dowódca Okręgu General­
nego Poznań, ge. por. Raszewski, przyjmuje interesen­
tów cywilnych tylko we wtorki, czwartki i soboty w godz. 
od 11-12.

Rodzaj węgla: gruby i orzech I 
kostka orzech II

miałorzech III
pospółka
groszek
grysik
drobiły

Cena dla 
wszystkich 
gatunków

mk. rai. rak. mk. mk.
Brunatny — 530
Krakowski i
odkrywki 900 820 710 630
Dąbrowski 1070 1000 900 820 «M.
Górnośląski 1310 1235 1130 1060 __
Karwińsifl — _ 1450
Węgle! dla opału

domowego 800 725 620 550 —
Wszystko za jednę tonnę franco wagon kopalnia lub ko-

mora pograniczna. Powyższe ceny sprzedażne węgla wyliczone 
zostały na podstawie wartości opałowej różnych gatunków 
węgla, kosztów produkcji węgła krajowego oraz węgla zagrani­
cznego. Koszty są w ogólnych zarysach następujące: 
za węgiel kamienny, wyprodukowany w kraju, kopalnie otrzmują 

bezpośrednio w gotówce Mk. 335,—
w postaci dopłat aprowizacjnych dla górników Mk. 150,— 

razem Mk. 485,—
Mając na widok« dalszy rozwój górnictwa w kraju, rząd 

ustanowił do dyspozycji” Ministerstwa Przemysłu i Handlu spe­
cjalny kapitał inwestycyjny dla rozbudowy kopalń i dla budo­
wy domów robotniczych w wysokości 40 mk. od tonny, co ra­
zem z powyższemi kosztami stanowi ogółem 525 mk„ do tego 
dochodzą podatki skarbowe w wysokości 97,— mk.
opłaty na rzecz Państwowego Urzędu Węglowego 2r— mk. 
na kapitał rezerwowy 11,— mk.

razem 110,—- mk.
ogólna więc średnia cena krajowego węgla kamiennego wynosi 
525 mk. -j- 110 mk. — 635 mk. za tonnę. Średnia cena krajo­
wego węgla brunatnego, wyliczona w podobny sposób wynosi 
za tonnę 440 mk. Koszt jednej tonny węgla górnośląskiego 
wgl. karwińskiego stanowi: franco stacja pograniczna, przy obe­
cnym kursie średnio 1400 mk. za tonnę.

Jak widać z porównania z powyższych cen sprzedażnych 
węgla oraz kosztów własnych węgla krajowego, wzgl. kosztów 
węgla zagranicznego, węgiel krajowy sprzedany zostaje po cenie 
wyższej, węgiel zaś górnośląski po cenie niższej od kosztów 
własnych.

Przy ustaleniu cen sprzedażnych rząd miał na widoku Inte­
res tych kategoryj odbiorców, którzy otrzymują węgiel górno­
śląski; szło mianowicie o to, aby obciążenie, ponoszone przez 
odbiorców węgla górnośląskiego na skutek niskiego stanu pol- 
kiej waluty, przeniesione zostało częściowo na tych konsumen­
tów, którzy korzystają z węgla krajowego, aby w ten sposób 
ujednostajnić ceny węgla w całej Rzeczpospolitej. Należy za­
znaczyć, li pomimo kilkakrotnego podnoszenia cep ~węgla w 
ostatnich czasach, ceny węgla u nas są znacznie niższe od cen 
zagranicą.

Rozporządzenie w sprawie zwolnienia towarów od pozwo­
leń przewozowych. W numerze 58 „Dziennika Ustaw" ogłoszo­
no rozporządzenie, zwalniające szereg towarów, których wy­
wóz dozwolony jest bez ograniczenia, w ten sposób złagodzone 
zostało rozporządzenie ogłoszone w num. 15 „Dziennika 
Praw" z dnia 8, II. 1919 r„ nakazujące wyjednywanie pozwo­
leń na wszelkie towary, wywożone za granicę.

Lista towarów, zwolnionych od wyjednywania pozwoleń na 
wywóz za granicę, jest dość obszerną i obejmuje większość to­
warów, wytwarzanych w kraju, które mogą być bez szkody dla 
gospodarki państwowej wywiezione za granicę. Obejmuje ona 
cały szereg wyrobów przemysłu spożywczego, należących do 
kategorjl zbędnych, należą tu: konserwy owocowe i z warzyw, 
grzyby, musztarda, surogaty kawy, wyroby przemysłu cukierni­
czego i wódczancgo, piwo, wody mineralne, ocet, z. produktów 
rolnictwa wymieniony jest chmiel, nasiona warzywne i bura­
ków pastewnych, rośliny i kwiaty, produkty zwierzęce: rogi, 
kopyta, puch, wyroby z włosów, futra wyprawione, wyroby 
futrzane, galanterja skórzana, wyroby drzewne: meble, for- 
niery, wyroby rzeźbione, posadzki itp., wyroby wykończone 
cenne, wyroby koszykarskie. Wyroby kamieniarskie wykończo 
ne z kamieni wszelkich, ceramiczne, płytki, wyroby fajansowe, 
i porcelanowe, wyroby szklane, oprócz szkła taflowego. Z 
dziedziny przemysłu chemicznego: terpentyna, węglan amonu, 
dolomit, wyroby kosmetyczne i perfumeryjne, biel cynkowa, 
farby artystyczne, atramenty i pasty do czyszczenia. Z wyro­
bów metalowych tylko naczynia emaljowane i platery. Wyro­
by przemysłu włókienniczego nie zostały, zupełnie słusznie, za 
mieszczone na tej liście z obawy przed ogołoceniem kraju. Wol 
ne są natomiast! jedwab sztuczny, koronki i hafty, sztuczne 
kwiaty 1 rośliny, wyroby galanteryjne i toaletowe, obrazy, szty­
chy, książki Rozporządzenie powyższe obejmuje więc towary 
wyrabiane w kraju, albo które mogą być wyrabiane, o ile 
przemysł będzie całkowanie uruchomiony.

Ułatwienie wywozu tego rodzaju towarów wpłynie dodat­
nio na dalsze uruchomienie naszego przemysłu z zakresu to­
warów zbędnych, których wywóz jest w pierwszym rzędzie po 
żądany za względu na niewielką wagę i stosunkowo wysoką 
Wartość,

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE.
— * Z Teatru. Dziś w środę 31 i w czwartek i września 

u każę się dwukrotnie arcymiła i pogodna, przyjmowana gorą­
co przez publiczność komedja Mieczysława Fijałkowskiego 
„Gorąca Krew", a p. Szczurkiewiczem, Barwińską, Stepowską 
i Słomą w rolach głównych.

Rozpoczęły się pod kierunkiem reżyserskim dyr. Żelazow­
skiego próby z potężnego dzieła Juljusza Słowackiego „Hor- 
sztyński", który będzie najbliższą premjerą w Teatrze „Pol­
skim". Nową wystawę do „Horsztyńskiego" przygotowują pra­
cownie teatralne pod kierunkiem p. St. Jarockiego. Równo­
cześnie odbywają się próby z wstrząsającej i aktualne, sztuki 
Stefana Żeromskiego „Po nad śnieg", której wznowienie odbę­
dzie się w tym jeszcze tygodnia.

— ♦ Teatr Powszechny w Poznaniu. Dzisiaj we 
wtorek d. 31. sierpnia o godz. 7 i pół wlecz, w saii O- 
grodu Zoologicznego odegraną zostanie po raz 9-ty cie­
sząca się wielkiem, zasłużonem powodzeniem aktualna 
antybolszewicka sztuka ze śpiewami i tajcami w 3 ak­
tach Juljana Krzewińskiego pt. »Major ułanów«, której 
osiem przedstawień odbyło się przy wypełnionej wido­
wni. Szerokie pole do popisu w sztuce znajdują pp.: 
Szymulska, Szczawiński, Bratkiewicz. Zaremba, Ja­
worska, Palczewska i Olędzki. W akcie 3. „Mazura“ 
Wieniawskiego odtańczą znakomici tancerze: bałet- 
mistrz A. Kończewski i primabalerina Wal. Gnatow- 
ska. Dyryguje kapelmistrz F. Kochański. Bilety w skła­
dzie Paczyńskiego ul. 27. Grudnia 14. We czwartek 
»Księżniczka Czardasza«.

— ! Co to znaczy? Nadesłano na nmuraer 56 .. Kolon ja- 
listy“, wydawnictwa p. Klóskowskiego, w którym znajduje­
my anons pewnej firmy niemieckie! polecające! Polakom 
swój towar w języku niemieckim i do tego czcionkami go- 
tyckieml. Zapytujemy się wydawcy, czy anons taki znalazł 
się w piśmie za jego wiedzą, czego nie chcemy przypusz­
czać. gdyż inaczej musielibyśmy posądzić go o wszelki 
brak poczucia polskości.

— ♦ Na rzecz żołnierza naszego na froncie gotuje 
nam sympatyczny Czerwony Krzyż (Okręg Wielko­
polski) ucztę duchową nielada. W przyszły czwartek 
2. września usłyszymy w wielkiej sali Uniwersytetu grę 
artystów tej miary, co Irena Dubiska i Józef Turczyn- 
ski. Józef Turczyński nieznany jest dotąd Poznaniowi. 
O niepoślednim talencie tego artysty polskiego niech 
zaświadczy choć jeden fakt, że w 1911 r. na wielkim 
koncercie Petersburskim, w którym brało udział 68 pia 
nistów wybitnych, ziomkowi naszemu przyznano jed­
nogłośnie pierwszą nagrodę i złoty medal. Kilka mie­
sięcy temu słyszała p. Turczyńskiego Warszawa. Słu­
chała gry jego z zachwytem. Cel szlachetny nietylko, 
ale i wysoki poziom artystyczny koncertu powinny za­
pełnić salę Uniwersytecką po brzegi muzykalną publi­
cznością Poznania. Bilety u p. Wleklińskiego w Baza­
rze.

— * Kurs handlowy dla inwalidów wojennych, bez­
płatny, rozpoczął się przy pomocy D. O. G. z inicjaty­
wy Instytutu Handlowego prof. Skalskiego. Otwarcie 
kursu dokonał im. D. O. G. por. Boryczko. Nauki udzie­
lają obok kierownika Instytutu prof. Niedźwiedź i Pu- 
kasiewicz. Lokalu użyczyła bezinteresownie dyrekcja 
pryw. Szkoły przyg pT2y ul Skarbowej 5.

— * W państwowem Liceum na Łazarzu rozpo-cznic
się nowy rok szkolny w środę 1. września, o godz. 9. 
nabożeństwem w kościele parafjalnym. Po mszy św 
poświęcenie budynku szkolnego przy' ul. Matejki 8. 
(daw. szkoła p. Sachse). Na uroczystą tę zapraszamy 
uprzejmie Rodziców naszych uczenie. Dyrekcja.

— • W sprawi« braków przy zaopatrywaniu Poznania 
w mięso, które można i należy czempredzej osunąć, otrzy­
mujemy od jednej z czytelniczek naszych poniższe cierpkie, 
lecz słuszne uwagi:

Czekam nieraz godzinami na mięso przed pewnym 
składem w górne! części miasta. Dużo zwykle obok mule 
towarzyszek niedoli — po części zawsze te same — służące, 
posługaczkł. nadto ktoś »w kapeluszu*. Podziwiam nieraz 
cierpliwość i humor czekających. Jeżeli słychać skargę, to 
nie tyle na uciążliwe stanie. Ile na zmude czasu, gdy tyle 
roboty w domu czeka. W składzie z zapasów mięsa i okra­
sy. które wisiały na ścianie przy wejściu — wedle orze­
czenia tych co były umyślnie dzień przedtem wieczorem 
jeszcze zagladać. nic już prawie niema. Pocieszała się cze­
kające nawzajem, że mięso 1est pewnie pod stołem — 
już podzielone. Otwiera;a wreszcie skład, pierwsza nartja 
najszczęśliwszych wchodzi. abv — wracajac — oświadczyć, 
że niema ani wieprzowiny ani okrasy. Widziały wpraw­
dzie okrasę »pod stołem*, ale ta snąć nie dla zwykłych 
kupujących. Czekamy dalej swojej kolei. Ze składu raz iw

raz wychodzi czeladnik, niosąc na ramieniu pełne hop 
różnego mięsiwa, kiełbas 1 okrasy. „To dla restaura- 
Zaczyna się szemranie wśród rosnącego wciąż ogonka.

Szanowna Redakcjo, która umiesz tak trafnie od! 
wać bolączki trapiące nasze społeczeństwo! Nie pragnii 
ogfadzać restauracyj już dla tego samego, że tam nasi 
nowie się stołują. Czyż lednak restauracje nie powinn 
zaspokajać swego zapotrzebowania wprost w rzeźni? ( 
czędziłoby to nam i czasu —— bo szykowanie sutych poi 
trwa zwykle bardzo długo — j. co nie najmniejsze, tego i 
goryczenia. które musi budzić w czekających tak długo 
dok specjałów, których dla nich niema.

Stawiam tedy formalny wniosek: aby restauracjom i 
dawano mięso tylko w rzeźni. Składy rzeźnickie w miel 
niech obśługuła tvlt-o ludzi prywatnych.

— * Z szkoły handlowe, Preissa. 2 października rozpoe
nają się nowe kursy w Kupieckiej Szkole Pryw. Preissa p 
ulicy Rycerskiej 29. Osobne kursy wieczorne dla żołnierz 
urzędników. Nauka jeżyków. Bliższe szczegóły w prospekta 
które wysyła Się na żądanie. O. K. Gł, n 15

,— • ..Journal de Pologne“. który w czasie niebezr 
czeństwa, zagrażającego Warszawie, przeniósł się do 1 t 
znania, wraca z powrotem do stolicy. Pan Delagneau p< 
kreślą, że w czasie swego pobytu w Poznaniu, dziennik 
go miał sposobność poznać same zalety Wielkopolski. Os 
tecznie zapowiada że w Poznaniu wychodzić będzie oi 
bne wydanie „Journal de Pologne“.

— * Poszukuje się fachowego archiwarjusza 
Archiwum Aktów pookupacyjnych D. O. Gen. Pozns 
Reflektuje się w pierwszej linii na byłego archiwarj 
sza, mającego dłuższą praktykę w byłej armji żabo 
czej. Zgłoszenia z podaniem kwalifikacji przyjmu 
Archiwum Aktów Pookupacyjnych D. O. Gen. Pozna 
Wały Leszczyńskiego 48 (sutereny).

— *Do palaczy papierosów! Pod tym nagłówkiem otrz 
mujemy poniższe uwagi, będące bardzo na-czasie a zawl 
rające zarazem projekt, który — nie jak tyle innych • 
jest wyjątkowo praktyczny i godny wprowadzenia w czy:
Oto, co nam piszą:

Często słyszy się u-wagę, że teraz powinniśmy pieni: 
dze, które wydajemy na papierosy, ofiarować na cele d 
broczynne. Uwaga bardzo dobra, bo na papierosy wydaj 
my tysiące, i każdy palacz—patrjola uznafe uwagę tę a 
słuszną i chętnleby się do niej stosował gdyby to nie cłu 
dziło — właśnie o te papierosy!

Sam będąc palaczem, wiem, jak trudno jest wyrzec si 
choć w części tej przyjemności — czy namiętności, to te 
chciałbym dla tych, którzy w zupełności palenia papier« 1 
sów wyrzec się nie mogą, zaproponować dobrowolny al 
też i kontrolowany podatek i to w ten sposób, że np Czei , 
wony Krzyż wyda opaski (banderole) i fabryki pewną częś j 
papierosów na 10% opodatkują, naznaczając odnośne pa 
pierosy n. p. czerw, krzyżem. Owe 10% zysku z tego podał 
tku mogą być przeznaczone na zakupno papierosów dli 
żołnierzy na froncie. Każdy zaś Polak »w cywilu* będzi- 
uważaj sobie za obowiązek tylko takie papierosy palić 
będzie wtedy to miłe przeświadczenie, że paląc np. 10 pa 
pierosów dziennie, częstuje jedenastym papierosem żołnie 
rza w polu, a płacąc za papierosa np. 88 fen. zamiast 8< 
ten., różnicy nikt chyba nie odczuje. gdy chodzi o cel tal 
dobry. Jened z palaczy.

— * Zachodnia Straż Obywatelska. W ezwartkowyrr 
Głosie Porannym poruszył ..Korbet" sprawę odznak Stra­
ży Zaehodniej. Wywodom jego można tylko przyklasnsć. 
Należałoby jednak zwrócić uwagę-Ministerstwa na to. at>5 
postarało się o wydanie Strażakom przynajmniej równych 
czapek, któreby musiał każdy członek Straży nosić stale, 
W tymczasowym braku mundurów podniosłaby ta okoli­
czność nietylko poczucie obowiązku wobec leniuchów i 
tchórzów, usuwających się od pełnienia ćwiczeń Straży, 
lecz wykazałaby szczególnie w powiatach pogranicza nie­
mieckiego potęgę naszą. Łatwiejby uwidoczniła się zwar­
tość Straży przy każdym apelu, marszu i ćwiczeniach. 
Aby móc wykorzystać czapki i po rozwiązaniu Straży, za­
leca się wydać t. zw. furażerki, któreby miały znak Z. S. O. 
Rzecz zrozumiafa że czapki z legitymacją możnaby wydać 
tylko ludziom takim, którzy zasługują na miano Polaka. 
Latwoby też można urządzić obławy na tych, którzy bez 
piśmiennego upoważnienia chodzą swobodnie drwiąc so­
bie z tych wszystkich, którzy gotowi są bronić Ojczyzny.

Wiarus
— * Dyrekcja gimnazjum państwowego w Ostrowie poda-

je do wiadomości, że nauka po wakacjach n i e rozpocznie się 
1-go września. Termin rozpoczęcia nauki ogłosi się póź­
niej. t K. d 1254 j

, — * Na liczne zapytania w sprawie jeńców odpowiadamy 
niniejszem, że w sprawach tych należy zwracać się pod adre­
sem: Polski Czerwony Krzyż, Oddział Wielkopolski, Poznań, 
ulica Rzeczypospolitej 1.

— * Druhom Dzielnicy I. Z. S. O. donosimy, iż biuro od 1, 
września 1920 r. znajduje się przy Zielonych ogródkach sala 
ćwiczeń.

— * Kradzież. W pokoju 6 b, prezydjum policji znajduje się 
miech z 3 dyniami około 40 i, ważącymi, pochodzący widocznie 
z kradzieży. Interesowani mogą go tam iść obejrzeć. — Przy 
ulicy Polnej 14 złodzieje wykradłi z mieszkania 3 ubrania ża­
kietowe i 2 tużurkowe oraz brązowy płaszcz. Ogólna wartość 
skradzionych ubrań wynosi 40.000 marek. — W restauracji przy 
narożniku St. Rynku i ul. Jezuickiej złodzieje skradli dwa na­
czynia ze spirytusem wartości 12 tysięcy marek. — Pewnemu 
obwatelowi złodziej kieszonkowy wydobył wczoraj w tram­
waju przy Rynku Wildeckim złoty zegarek wartości 18000 mr.

PUCH W TOWARZYSTWACH.
— Tow. Halka. W środę, dnia 1 września o godzinie 8-ej 

odbędzie się zebranie mieś na salce towarzystwa. O. K. Z. 4637.
REPERTUAR’ TRAT RT i “WJPtjyry sąj ĄST A POZN ANUL

Wtorek, 31. 8. o godz. 714 „Faust", opera K. Gounoda. 
Czwartek, 2. 9. o godz. 8 „Madame Butterfly", opera

G. Pucciniego.
Sobota, 4- 9, o godz. 7 „Dama Pikowa“, opera P, Czaj­

kowskiego.
Niedziela, 5. 9. o godz. 71^, „Straszny Dwór", opera

St. Moniuszki. «9
REPERTUAR TEATRU POLSKIEGO W POZNANIU. 
Wtorek. 31. 8. i środa 1. 9. »Gorąca Krew*, kom. Mie­

czysława Fijałkowskiego.
Czwartek, 2. 9. »Zasadzka*, sztuka w 4 akt H. Kisłe- 

maekersa.
. „ 3- 9- »Gorąca Krew*, kom. w 3 akt. Miecz. Fi*
jałkowskiego.

Sobota, 4. 9. »Ponad Śnieg* dram w 3 akt. Stefana Że­
romskiego.

REPERTUAR TEATRU POWSZECHNEGO 
w Ogrodzie Zeologfcznytn.

Wtorek »Major Ułanów«. Początek o godz. wiecz- 
Bilety w składzie Paczyńskiego 97. Grudnia 14. ____

"w mwMgśi.a1 .miju
Nakładem i czcionkami Drukarni Polskie! L A. w Poznaniu. 

Redaktor odpowiedzialny Stanisław Jaworski.
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Dnia 25. sierpnia zmarł wskutek ran poniesionych 
podczas brawurowego ataku na nieprzyjaciela w boha­
terskiej obronie Ojczyzny, ś. p. »4627 W niedzielę, dnia 29. bm^ o godzinie 3. rano zasnął w Bogu na 

udar serca mój nieodżałowany mąż, nasz najdroższy ojciec, brat, zięć, 
stryj, mój szwagier i kuzyn ś. p. a 1214

podjjcrBczGife-piloi 15. myśliwskiej eskadry lotnicze).
Ojczyzna straciła w Nim jednego z najdzielniejszych 

oficerów lotników, a my ukoch. towarzysza i przyjaciela.
Cześć Jego pamięci!

15. myśliwska eskadra lotnicza.

Dnia W sierpnia h. r. zasnął na wieki, po długich lecz ciężkich cierpie­
niach, opatrzony Sakramentami św. w 42 roku życia, mdj kochany syn, nasz 
brat, szwagier 1 etry), Ł p.

Bronisław Biskupski
Eksportacja zwłok do kościoła p 

prs«d południem o godz. 10, nastfpoie sj 
s«go w Jarocinie.

afialnego odbędzie się w czwartek 
szczenię zwłuk do grobowca rodzln- 

ClęZko strapiona

matka 1 rodzina.
r. z4660

Dnia 30. sierpnia rb. zasnęła w Bogu po ciężkich 
cierpieniach, opatrzona św. Sakramentami, nasza naj­
droższa córka i siostra ś. p. z 4683

nauczycielka w szkole ludowej w Gnieźnie.
Ciężko strapieni

rodzice i rodzeństwo
Gniezno, Poznali.

Dnia 29 sierpnia b. r. o godz. 21 po krótkich cierpieniach 
rozstał się z tym światem w nieodżałowanej pamięci nasz druh, sp.

ochotnik — starszy szeregowiec.
W zmarłym utraciliśmy szczerze oddanego towarzysza broni. 

Ojczyzna walecznego iołnierza-obywatela. Cześć Jego pamięci!
Dowódca i szeregowi

d1223 kompanji specjalnej (komp. zap. telegr. nr. 7).

Dnia 30 sierpnia podobało się Panu Bogu zabrać do grona 
Swych aniołków naszą najdroższą jedyną córeczkę

pierwszej wiośnie życia.
W żalu nieutuleni

Wacławosiwe Kapelowie.
Poznań, 30. 8. 1920.

Obrzęd pogrzebowy odbędzie się w środę 1 września b, r. 
o godz. 3 po południu z zakładu Przemienienia Pańskiego przy 
placu Bernardyńskim. r4ll5

Hasse
dziedzic Nowej cerkwi

w 54. roku życia.
W nieutulonem smutku

żona, dzieci i rodzina.
Eksportacja w środę wieczorem o godz. 6. do kościoła parafjalnego 

w Nowej cerkwi, pogrzeb nazajutrz o godzinie 11. rano.

Spóźnione.
WM®

Stanisław Dunin

podchorąży i oficer ordynensowy
poległ śmiercią walecznych w walkach z 
bolszewikami. z 4633

1. pułk Ułanów Wielkop.

w Bydgoszczy
podaje do wiadomości, że nowy semestr zimowy 
w pierwszych dniach października 1920 roku.

Wpisy przyjmuje się począwszy od pierwszego 
września b. r. na następujące trzy działy:

1. Architektura wnętrz.
2. Koszykarstwo. b455
3. Metalownictwo

(kowalstwo 1 ślusarstwo artystyczne). 
Szczegółowy program ogłosi się w połowie wrze­

śnia b. r. Dyrekcja.

III Izba karna Sądu Okręgowego w Ostrowie wyda­
ła na posiedzeniu w dniu 18. sierpnia 1920 następujące 
prawomocne wyroki:

1. Antonina Noskowicz, Odolanów — za lićhwę 
masłem, mandatem karnym na 200 mk. grzywny, a na 
[wniesiony sprzeciw 1 tydzień więzienia i 500 mk. grzy­
wny. 2. Gajewska Franciszka, Raszków pow. Odolanów 

■— za lichwę papierosami, 500 mk. grzywny, 3. Ludwik 
Woeztyuowicz, Skalmierzyce — za lichwę papierosami, 
100 mk. grzywny, 4. aj Zygmunt Jaks, Żerków, b) Wa­
lentyna Jaks, Żerków — za paskarstwo, każdy 1000 mk. 
grzywny, 5. Alfons Schwarz, Zielona Łąka pow. Ple­
szew — za wywóz pieniędzy do Niemiec 100 mk. niem. 
waluty, 1000 mk, grzywny. Oprócz tego orzeczono we 
wszystkich wypadkach konfiskatę zajętych przedmio­
tów. nl530

Urząd Walki z Lichwą 1 Spekulacją 
dla b. dzieln. pruskiej

 Ekspozytura w Ostrowie.
2 kapitałem £00 mk.
pragną wziąć udział w jakiem przedsiębiorstwie prze- 
mysłowem jako bierny lub czynny. b 480

Zgłosz. upr. się pod nr. 16146 do biura ogłoszeń 
„PAR“, Poznań, ul. Rycerska 8.

Nowe kursy stenog raip 
i ortograiji polskiej

otwieram z dniem 2. września. 
Zgłoszenia przy ulicy Ogrodowej 16 11. p. z 4353-5 

Dora Kroraczyóska.

o z wysokim obrotem, z nowoczesnemi denty- «
< > stycznemi aparatami, licznemi instrumentami i, i >

laboratorium teuhmcznem w mieście piowmcjo- 
. ► nalnem Poznańskiego zaraz za SCO ty*, mk. ,,
< > aa sprzedał. Oferty do eksp. Kurj. pod z 1 o4. < ►

W rozrastającego się mniejszem mieście Poznań­
skiego zaraz do sprzedania

skład zegarków i biżuterji 
połączony z składem artykułów optycznych, dobrze pro­
sperujący, istniejący od roku 1826, dobrze sortowany 
zapas towarów i dużo fornierów,

duży dom towarowy 
w dobrem położeniu w mieście z wolnem mieszkaniem, 
dobrze zaprowadzony duży

warsztat mechaniczny 
, . z urządzeniem i towarem. Reflektanci zechcą się zgto- 

Tel. 4i32. Isić do eksp. Kurj era pod z4303.

® 1 najwyższą banderolą IF z najlep- ♦ii »T szych tureckich tytoni w cenie mk. $ 
I O1# 3CO, 4S0 i 300 aea iOOO sztuk w Z 

* P* ' Wysyła się próby po 1000 sztuk za 4

4 plętrowr., w mtetóu powiatów*, 
gdzie gimnazjum, 1911 r. budo­
wana, z frontu 20 mir. w pedw. 
JO mtr. długa, z dwoma składać'L 
nadaj« się aa każde 
w tem jest motor gaz. zupełnie 
nowy I dynamo 12 koni mocny, 
z powodu wojskowości zaraz do 
sprzedania. Cena 300 OoO tys^ 
wpłaty 2J0C80 tys. Zgłoszenia 
J. Kurzawa, Ostrzeszów (Po­
znańskiej ut Mikołaja. z4497r8

PRZEMYSŁAWKA. mila, orzeźwiająca — intensywna.
(WOOrt KOL. HEZrt)

EKTRAIT SOBOLA } w sfcrach towarzyskich znane i ulubione.

PUDER MIAFLOR jest mało widoczny, przylega zupełnie do twarzy.
HEZADONT najprzyjemniejsza do dezynfekcji zębów i jamy ustnej.

WOOii O0 OST
MIAFLOR wzmacnia porost i usuwa łupież.

WODit Nżl WŁOSY
OCET TOALETOWY MIAFLOR używa każdy znawca po goleniu. 

Sprzedaż we wszystkich drogerjach i perlumerjach.

s Henryk Żak w Poznaniu _j
Fabryka perfum i kosmetyków. fT!



Dodatek do Knrjera Poznańskiego Nr. MO. Voda, dnia 1 września 1920.

z

sposoby walk politycznych.
Radykalno-demokratyessy „Dziennik Bydgoski" ptsze pod 

powyższym nagłówkiem, co następuje;
„W ostatnich czasach jesteśmy zaown świadkami walki, 

która odbyła się w formie najwstrętniejszej. Każdego przeci­
wnika, o ile kijem go łupnąć nie można, odsądzą się od eaeł i 
wiary i obwołuje się go zdrajcę, choćby był człowiekiem naj­
zacniejszym i znanym z patrjotyzmu. Walka taka rozpoczęła się 
z chwilą, gdy narodowa demokracja wywołała znany ruch kn 
zapewnieniu w pewnych granicach samodzielności dzielnicy 
naszej. Ludzie, którzy w tym ruchu przoduję, nie mogę być 
posądzeni o niskie pobudki lub bodaj nawet chęć zysku. Kał. 
dy uwierzyć musi, że jedynie troska o dobro kraju powodowała 
nimi. A troska ta uzasadniana była licznemi objawami, które 
dowodziły, że niejedno w państwie ile się dzieje. Klęski nasze 
na wschodzie, których skutki, przyczyny 1 rozmiary dopiero po 
skończonej — oby najrychlejl — wojnie omawiać będzie nale­
życie można, wywołane zostały właśnie tem. przeciw czemu 
ruch obecny się zwraca. W pierwszym rzędzie chodzi o to, 
aby dzielnica nasza była samodzielniejszą, ponieważ wiemy, 
że tylko w ten sposób najlepiej całej Polsce służyć możemy. 
Kto śledził rozwój stosunków wojskowych u nas, ten łatwo 
zrozumie, o co chodzi. Dalej nie chcemy żydów, których War­
szawa nam nasyła i nie chcemy żywiołów, przyzwyczajonych 
do rosyjskiego nierządu a wreszcie paskarzy i niesłychanej dro 
żyzny, jaka w b. Królestwie się sroży. Także ł tego chcemy, 
aby polityka nasza nie była chwiejną, żeby nie kokietowano z 
Niemcami i bolszewikami.

Czy jest w tem coś zdrożnego? Nie należymy do Narodo­
wej Demokracji i niejedno nam się w niej nie podoba, ale ruch 
przez nią ostatnio zapoczątkowany uważamy jako bardzo zdro­
wy, bo ma zapewnić większy wpływ na rząd i wszelką wła­
dzę ludziom tutejszym (dotąd ich się usuwało), nie dopuścić 
żydów, zapobiegać unifikacji cen czyli drożyżnie. Jeżeli kto, 
to przedewszystkiem każdy szczery przyjaciel ludu pracującego 
żądania te popierać musi. Tymczasem widzimy, że właśnie ga­
zeta robotnicza „Prawda" i przywódcy Narodowe! Partji Ro­
botnicze, najwięcej go zwrl-zaia, A czynią to środkami, które 
obrzyd-onie wvwrłu!a. „Pr-wda" i ..Goniec W" cod.lennie 

popadają na endeków w sposób, który obniża zupełnie poziom na 
Szego życia politycznego. Wiedząc, że endecia zwalcza Na­
czelnika Państwa, ca którego politykę i my się nie godzimy, 
wzywają swych zwolenników, aby denuncjowąli każdego, kto 
o nim się żle wyraża. Przecież nie żyjemy chyba w krain car­
skim, gdzie władcy krytykować nie wolno! Na wiecach zaś 
podżegają ludzi w sposób najhaniebniejszy, który prowadzi do 
walk często bardzo przykrych."

W dalszym eiągu „Dziennik Bydgoski" rzuca leszcze pod 
adresem panów przywódców N. P. R, kilka bardzo nieprzy­
jemnych słów prawdy, których jednak nic powtarzamy, nie 
chcąc nazbyt zaostrzać polemiki.

Echo rozruchów nrzeniwko Frauram 
we

Dokwmęnty niemieckie.
Paryż, 28. 8. (East Express.) — Specjalny kores­

pondent »Joumala«, bawiący na Śląsku Gómrm, na­
desłał swemu dziennikowi dokumenty następujące:

Nr. 48o—20.
Biuro wywiadowcze VI korpusu armji. Wrocław.
Z pomocą biura wywiadowczego we Wronkach, 

Gnieźnie i Poznaniu wielu urzędników, będących ofi­
cerami. uzvskalo nominację na ważne stanowiska w 
ermji polskiej. Zarządzono, aby urzędnicy, mówiący 
czvsto po polsku, wstępowali do armji polskiej i tam 
siali niepokój oraz niezadowolenie wśród żołnierzy i 
»ficerów.

Drugi dokument brzmi. j'ak następuje:
Nr. 3768. na 2.

Minister spraw wewnętrznych.
Policja w Katowicach i Zabrzu otrzymała zlecenie mieccy obywatele u nas cieszą się wszelka wolnością, maią 

prowadzenia propagandy przeciw Polakom w jaknaj- i sw°iö szkoły swoich nauczytieli i t.d. Polacr w Westfalii 
szerszych rozmiarach, ażeby zarewnić Rzeszy posiada- f pewnością bylibv zadowo cm. gdybv jzad tiemieck, 
sie Gómese śląska. Propaganda ta mabyć utrAmvwa- ¡ ^klował. jak rząd polski Niem­
na yy ścisłej taiemniev. Podpisano: von Pressdorf. ' ' ...... ...........

(Poufnie: Gdyby Sicherheitswehr otrzvmala rozkaz 
opuszczenia kraju, wówczas roznocznie się automaty­
cznie strajk generalny na całym terenie plebiscytowym).

Ostatni dokument brzmi:
Nr. 3175 ph. 2.

Pruskie ministerjum spraw wewnętrznych.
Do Sicberheitswebr w Katowicach.
Na wypadek, gdvby Francuzi tolerowali biernie 

wejście Polaków, lub gdyby zajęli wobec nich przy­
chylne stanowisko, wówczas należy skierować akcję 
także przeciw Francuzom.

Paryż, 28. 8. (East Express.) Omawiając szcze­
góły, wyleniej na Śląsku akcji prowokatorskiej, kiero­
wanej z Wrocławia i Berlina, oświadcza korespondent 
»Journala«, że jądro konspiracji tej znajduje się we 
Wrocławiu. 'Kaiser-Wilhelmstr. 24. W spisku uczcst - 
piczy książę Hatzfeld, pełnomocnik niemiecki, przy 
komisji plebiscytowej międzysojuszniczej. W razie wy­
buchu niepokojów na G. Śląsku miały, w myśl zamia­
rów niemieckich, wkroczyć tam wojska pruskie. W 
tym celu przygotowano: dwa pułki strzelców z korpu­
su ochotniczego Haasego: 6 i 64 oraz pułk kaw.alerji.

Onrócz tego spisku istnieje drugi, wyłącznie mo- 
narchislyezny. Przywódcy jego rozporządzają 12 000 
żołnierzy. Korpus ten ma 72 armaty, 200 karabinów 
maszynowych. Korespondent doda je: Jest łaj-mnicą 
poliszynela, żc broń i amunicja znajduje się w fortecy 
Kladzku (Giatz). Niemcy oczekują'chwili sposobnej, aby 
rzucić się na Francuzów. Wojskami spiskowców do- 
Wodzi Bauer, b. szef sztabu generalnego Ludendorffa.

Odszkodowanie za rozruchy na G. Śląsku.
Paryż. 29. VIII. (Pat. Hav.) „Journal" dowiaduje się z Ber- 

flina, że ambasador francuski, na którego ręce wystosował rząd 
usprawiedliwienie w sprawie wypadków na G. Śląsku, poczynił 
specjalne uwagi co do konieczności odszkodowań.

Francja żąda satysfakcji,
Lyon, 30. 8 (Pat-Rad.)) Repw.zentac» rządu niem. w Pa­

ryżu zapewnd p. PaleologueS, że wiśni będą, ukarani i że 
rząd niemiecki udzieli rządowi francuskiemu wszelkich moż­
liwych zadośćuczynień. Po przyjęciu tego oświadczenia do 
Wiadomości p. Paleclogue oznajmił hr. Wedelowi, że rząd 
francuski oczekuje szczegółowego raportu ambasadora fran­
cuskiego w Berlinie o okolicznościach, wśród których odbyło 
się ograbienie konsulatu w* w/—
nadejdzie, rząd republiki 
sposobie zadośćuczynienia.

«válele, przedstawiają nader poważny charakter zajść we Wro­
cławiu. W konsulacie francuskim zrabowano wszystko. Maszt 
flagi został zerwany, flaga spalona, akty konsulatu podarte 
I wymcone na ulicę na deszcz. Meble potrzaskane na mlas­
nę. drzwi i okna wyrwana, dokumenty 1 oaobiste papiery kon­
sula irabowsne. Policja przyszłą w chwili, gdy kasa żelazna, 
która oparła się próbom włamania, i która znajdowała się 
Już na ulicy miała być uniesioną. Kasę żelizną przeniesiono 
na policję. Dotychczas nie aresztowano żadnego sprawcy. 
Tłum poszukiwał konsula i oficerów francuskich oraz łeb la- 
■riłje, żądaląe ich wydania. Presa francuska jednogłośnie 
oświadcza, że rależy otrzymać od rzędu niemieckiego sta­
nowczej gwarancji prjecń.ke powie łowi podobnych ekscesów,

Antypolska agitacja w Westfalii.
W jaki sposób szczuje się przeciwko Polakom?
W numerze 550. »R h e i n.-W eitfaełiscbe 

Ztg.« ukazało się sprawozdanie z zebrania w Essen, 
jakie odbyli Niemcy, klórzy opuścili dawniejsze kresy 
wschodnie. Ż zebraniem tem połączono demonstrację 
zajadłą przeciwko Polakom. Odnośny opis w »Rbein.- 
Westf. Ztg.« brzmi jak następuje:

Wypędzeni (?) przez Polaków Niemcy wschodni (Ost- 
m&rker). którzy znaleźli pomieszczenie w okręgu miejskim 
i wiejskim w Essen, urządzili w miejskie, sali liczne zgro­
madzenie przeciwko Polakom, domagajac się szerokiej po­
mocy dla wschodnich niemieckich uchodźców. Imieniem 
miasta Essen był obecny dr. Luther. Zapewnił on, ie lud­
ność Nadrenji uczyni wszystko, na co tylko pozwolą tej >1- 
ły. aby złagodzić nędzę wypędzonych „ostmarkowców“. Dy­
rektor Gintschel, z państwowego związku obrony 
wschodu (Ostschulzl, podał dosadny opis beznadziejny-h 
i nieznośnych stosunków, lakie się wdarfy do odstąpionych 
wschodnich terenów granicznych pod panowaniem Pola­
ków.

Zgromadzenie zamieniło się w dalszym przebiegu w 
burzliwą demonstrację przeciw Polakom w nadreńsko- 
westfalskim okręgu przemysłowym. Wskazywano na to. te 
setki tysięcy Polaków bez przeszkody pracuie w rewirze 
węglowym nad Ruhrą i ma bogatą zapłatę za pracę. Niem­
cy zaś na Wschodzie są prześladowani przez Polaków 
w sposób najokrutniejszy (auf die gransamste Art). —

W zagłębiu węglowem Rury urządzą się polskie szkoły, 
wydaje się podręcznik, służący do popierania mowy polskiej, 
polskie gazety ukazują się bez przeszkód, polskie banki pra­
cują w interesie polskości, polskie konsulaty i inne repre­
zentacje stoją na usługach propagandy polskiej w Zagłębiu 
Rury; i mimo to Polacy w Zagłębiu Rury stawiają nieu­
stannie coraz to dalsze bezgraniczne żadania. Zebrani, prze­
jęci naiwyższem oburzeniem, żadali gwałtownie usunięcia 
Polaków z nadrcńsko-westfalskieso obwodu przemysłowe­
go. Zebranie domagało się od rządu. abv pouczony zaiścia- 
mi na Wschodzie porzucił wreszcie pobłażliwe wobec Po­
laków stanowisko swoje na Zachodzie. Zacisnęły się setki 
pięści uchodźców, którzy zachowali miłość f wierność do 
ojczyzny niemieckiej, i setki głosów gniewu i oburzenia 
rozległy sie po sali: „Precz z Polakami z Zagłębia węglo­
wego Rury!“

Przy końcu zebrania, które przeciągnęło sie do oóbio- 
cy, ujęto wypowiedziane życzenia 1 żądania w odpowiedni;! 
rezolucji. Burza głosów oburzenia przeciwko Polakom 
przebiega przez Zagłębie Rury pod wrażeniem skandalicz­
nych przeżyć wypędzonych z Wschodnich dzielnic (Ostmar- 
ker) i ma znaleźć dalszy oddźwięk na projektowałem w 
najbliższym czasie wielkiem zebraniu protcstującem przeci­
wko Polakom.

Tyle opis „Rhein Westfalzeifung“. Widzimy z niego, iż 
arcyhakafys’a. b. redaktor ..Pos.-Tageblatt‘u“ p. Gint­
schel znalazł sobie w Niemczech ..właściwe“ pole dzia­
łania — to jest, że szczuje w dalszym ciągu przeciwko Po­
lakom. Kłamstwa, iakie Gintschel et consortes rozsiewają 
o położeniu Niemców w Polsce są wprost potworne, Nic-

Nasze sprawy.
— Jak w Bydgoszczy potraktowano rezolucję »Pra- 

dwy«. Bydgoszcz. W niedzielę 29. sierpnia odbył 
się tutaj wiec N. P. R„ na którym sprawy polityczne re­
ferował poseł Tomczak. Gdy jednak przedłoży! rezolu­
cje polecone do przyjęcia na wszystkich wiecach przez 
Zarządy N. P. R. a ogłoszone w »Prawdzie«, wówczas 
przewodniczący wieca a zarazem przewodniczący filji 
tutejszej oświadczył publicznie, że N. P. B. bydgoska 
takiej rezolucji niezgodnej z przekonaniami (zawiera­
jącej także ustęp przeciw armji rezerwowej itd.) nie 
przyjmie i dlatego też do uchwały podawać, jej nie 
będzie. Stanowisko przewodniczącego podzielili wszy­
scy zebrani wiccownicy.

Po wysłuchaniu referatu posła Tomczaka bez u- 
cbwalenia jakiejkolwiek rezolucji wiecownicy się ro­
zeszli.

Odprwisóź paniom krasowym.
W odezwie do Wielkopolanek przed kilku dniami 

i w »Glosie Porannym« zamieszczonej zwracacie się 
Szanowne Panie z apelem do Sióstr Kresów Zachod­
nich, by z ufnością pomoc waszą w pracy społecznej 
przyjęły, gdyż pełne dobrej woli i bogate w doświad­
czenie pragniecie na uehodźtwie też służyć Ojczyźnie 
Gorące to odezwanie się niewątpliwie najmilszem echem 

! rozbrzmi po Wielkopolsce — nasuwa ono jednak my­
śli, iż Wielkopolanki niechętnem okiem spoglądają na 
was Szanowne Panie, zazdrośnie kryją przed wami taj­
niki swojej pracy, odsuwają was od niej, odpychają 
W imieniu Polek z kresów, Małopolski i innych dziel­
nic mieszkających tu od niedawna pragnę dać wyraz 
uczuciom odmiennym: oto najserdeczniejszej współ­
pracy, gorącego przyjęcia nas do tutejszych organiza­
cyj, wzajemnego zrozumienia się i obustronnych sta­
rań bv zatrzeć różnice dzielnicowe. Pierwsze zapewne i " Poznaniu, nie może w ciągu najniższych miesięcy i 
tylko wrażenie nasunęło Szanownym Paniom ten punkt I ,E±»S”

są 1 agitatorzy agitaiorkl bolszewickie, nawet członko­
wie czrezwyczajełc itwierdzeni. Musimy się wszyscy 
bardzo mieć na bcczności — 1 Panie przedewszystkiem 
w tem nam pomóżcie zwracając uwagę na osoby, któ­
rych nie można być pewnym.

W pracy np. szpitalnej, o której Panie w odezwie 
swej plszecie i w aprowizacyjnej tutaj stosunki są tak 
ułożone, że co do szpitali władze kierownicze nie do­
puszczają do współpracy wielu i tutejszych osób roz­
porządzając dostateczną ilością sil, aprowizacja zaś nie 
podlega tu zupełnie współudziałowi organizacyj pry­
watnych, społecznych czy humanitarnych będąc ujęta 
w system wyłącznie urzędowy.

Wielki napływ uchodźców stwarza natomiast po­
trzebę natychmiastowego zajęcia się nimi w sposób 
zorganizowany i systematyczny. Istniejące w tym celu 
instytucje z trudem dają sobie radę — natomiast spra­
wa moralnej tak niezbędnej opieki leży odłogiem. Sza­
nowne Panie w pierwszym rzędzie jesteście powołane 
do stworzenia takowej nad uchodźcami wszystkich sfer. 
Na miły Bóg wpłyńcie Panie na uchodźców zamożniej­
szych bv nie gangrenowali tak moralnie ludności ofe­
rując kilkakrotnie wyższe ceny za produkta ucząc tem 
p3skarstwa, ukrywania przed władzą, chciwości, a to 
jest na porządku dziennym. Trzeba to piętnować, su­
rowo piętnować, jak również ten niezrozumiały, a zbro­
dniczy zbytek i rozrzutność, którego bywamy świadka­
mi w restauracjach i przy zakupach. Dziś nie pora na 
wyrzucanie pieniędzy gdy skarb państwa pusty, a Pol­
ska we krwi się pławi, wybrylantowane, zbytkowne 
stroje, luksusowe uczty nikomu dziś nie zaimponują, l 
przeciwnie dają świadectwo smutnym, upokarzającym, i 
prawdom. Uchodźcy ubożsi również potrzebują silnej, i 
a ciepłej kierowniczej dłoni. Próżniactwo między nimi! 
jest poprostu przerażające. W jednym z baraków na j 
stu zdrowych, silnych łudzi — zaledwie sześciu zgło­
siło się z prośbą o wyszukanie pracy! „Wy teraz idźcie 
walczyć, a my u was będziemy odpoczywać“ powiada­
ją ci ludzie. Te smutne stosunki musimy czemprędzej 
wspólnemi siłami wyplenić. Do tej pracy przedewszy- 
stkiem Szanowne Panie zachęcamy — do wszelkiej zaś 
innej Wielkopolska niewątpliwie też poda dłonie — tak 
jak i nam niedawno i dłonie i serca podała..

W imieniu Polek z innych dzielnic 
Zof ja Mrozowicka z Podola.

Z DNIA NA DZIEŃ.
Niezapomniano o nich.

Przed kilku dniami przypatrywałem się z balkonu 
wspólnie z p. Muszką. Jak z domu przeciwległego wyjeżdża­
no do ślubu.

Wszystko odbyło się według stałego Poznańskiego pro­
gramu; byt znany wszystkim weselny powóz, był również 
lokaj w popielatej liberji. którego jędrnym obowiązki ;ro 
jest siedzieć nieruchomo na koźle z założonemi na pier­
siach rękami i przybierać niemadro-poważny wyraz twarzy.

Lokaj ten nie otwiera wcale drzwiczek powozu, $Lyż 
zeskakuje z kozła powoli, tak że przez ten. czas goście we­
selni mają czas zrobić to za niego.

P. Muszka uważała za stosowne udzielić ml różnych 
wyjaśnień; przedewszvslk1em zwróciła mi uwagę, że jazda 
w powozie przeznaczonym dla nowożeńców jest widocznie 
przyjemniejsza jak w innych powozach, gdyż właśnie ten 
powóz kilka razy odwoził gości weselnych do kościoła 
(oddalonego od domu najwyżej o 300 kroków) i wracał 
z powrotem: wiedziała również, że za wynaiecie teso po­
wozu płaci sie obecnie 500 mk. a nadto za każdą jazdę do 
kościoła 50 mk.

Jest zrozumiałe, że przedewszystkiem toalety pań za­
interesowały p. Muszkę; jedne chwaliła, inne krytykowała, 
a czyniła to z wielką znajomością rzeczy i z prawdziwym 
humorem

Równocześnie poczęła obliczać, ile mogła kosztowni 
każda z tych toalet a wreszcie po namyśle oświadczyła: są­
dzę. że wydatki poniesione przez panie na suknie, pończosz­
ki, buciki, rękawiczki, kwiaty a przez panów tylko na oiałe 
rękawiczki l krawaty, na odprasowanie cylindrów, na bie­
liznę i inne drobiazgi oraz wydatki na powóz i ucztę we­
selna wynoszą conajmnlej 80.000 mk.

Suma ta wydala mi się początkowo za duża. p. Musźka 
wkrótce Jednak zdołała mię przekonać, że ma zupełną rację.

•
W dwa duł później przeczytałem w Kurierze Poznańskim 

w rubryce „Wiadomości osobiste“ nasiępuinea notatkę:
Dnia.... odbył się ślub p. X. z p. Y. Związek małżeński 

pobłogosławił ksiądz Z., brat ojca panny młodej w asysten­
cji licznego duchowieństwa, a ksiądz A. przemówił w tie- 
płych słowach do nowożeńców.

Wczasie uczty weselnej ule zapomniano o naszych żoł­
nierzach w polu; zainicjowana przez jednego z uczestni­
ków składka dala w rezultacie pokaźną sumę mk. 500. ep.

Rozporządzenia i komunikaty władz.
— * Przestroga dla reemigrantów. Ze względu na wielki 

brak mieszkań w Poznaniu, spowodowany kilkuletnim zasto­
jem budowlanym i napływem urzędników Polaków z innych 
miaat i dzielnic polskich, obowiązują w Poznaniu Jak w wielu 
innych większych miastach następujące przepisy dla przyjezd­
nych na dłuższy pobyt.

Osoby, pragnące na stałe zamieszkać w Poznaniu muszą 
przedewszystkiem uzyskać na to pozwolenie „Urzędu mieszka­
niowego", które otrzymać mogą tylko ci, którzy się wykażą po 
świadczeniem pracodawców, że u nich będą zatrudnieni. Nadto 
udziela się pozwolenia tylko takim osobom narodowości pol­
skiej, które udowodnią, że mają dostateczne środki utrzymania 
Od wszystkich zaś wymaga się świadectwa moralności, wy- 
stawionych przez władze dotychczasowego miejsca pobytu lub 
przez miejscowe organizacye wzgl. Towarzystwa polskie, 
stwierdzające, że proszący pod żadnym względem nie dał po­
wodu do ujemnych spostrzeżeń.

Do tych formalnych trudności dla osób nieposzlakowa­
nych łatwo pokonalnyeh, istnieje jeszcze druga przeszkoda 
najtrudniejsza i wprost rozpaczliwa, a tą jest zupełny brak 
wolnych mieszkań w Poznania. Urząd mieszkaniowy zmuszo­
ny w pierwszym rzędzie starać się o pomieszczenie urzędni­
ków, powołanych do służby publicznej, mających swą siedzibę 
w Poznaniu, nie może w ciągu najbliższych miesięcy z miesz­
kać obłożonych aresztem osobom prywatnym odstąpić ani je­
dnego choćby najskromniejszego mieszkania. Z tego względuwodzenia. Że naturalnie musi być pewna delikatna o-



mS i poza granic Rzeczypospolitej Polskiej lub innycH miast I 
polskich. Bez zezwolenia Urzędu mieszkaniowego w Poznaniu 
zamiana taka jest nieważną i kto z pominięciem tych przepi­
sów wybiera się do Poznania, naraża się na to, że zostanie bez 
dachu nad głową i pozbawi się ciężko zapracowanego grosza 
na opłatę wątpliwego przytułku w hotelu za wygórowaną cenę.

Pragniemy oszczędzić rodakom naszym gorzkiego rozcza­
rowania pod tym względem i dlatego przestrzegamy Czytelni­
ków naszych przed lekkomyślnem przesiedlaniem się do Poz­
nania, dopóki uciążliwy brak mieszkań w Poznaniu nie zo­
stanie usunięty,

— * Szkoła wydziałowa w Rogoźnie. Wpisy uczniów
i uczenie do szkoły wydziałowel w Rogoźnie (zakres nauki 
ten sam, co w niższych klasach szkół średnich) odbywać 
się będą w kancelarji szkolnej w dniach 31. VIII., 1 IX. i 
$. IX. b.r. od godziny 9 do 12 przed poł. i od 3 do 6 no poł. 
Przy wpisach przedłożyć należy metrykę urodzenia 1 osta­
tnie świadectwo szkolne. Dyrekcja.

—— * D. O, Gen. Poznań komuniku'«! pn-zokuje się facho­
wego archiwarjusza do Archiwum Aktów Pookupacyjnych D.
O. Gen. Poznań. Reflektuje się w pierwszej llnji na byłego ar­
chiwarjusza, mającego dłuższą praktykę w byłej armji zabor- 
•eej. Zgłoszenia z podaniem kwalifikacji przyjmuje Archiwum 
Aktów Pookupacyjnych D, 0, Gen. Poznań, Wały Leszczyń­
skiego 48 (sutereny),

— * Rozporządzenie! Majstrów samodzielnych miano­
wicie po małych miastach, którzy nie zatrudniają sił po­
mocniczych, ustawa o czasie pracy 1 przemyśle z dnia 18/12 
19. zdaniem Depart. Przemysłu 1 Handlu wogóle nie obo­
wiązuje, o ile zaś takowi zatrudniają czeladź, to zaleca się, 
wobec tego, że Depart. Przemysłu i Handlu już przed mie­
siącem skierował wniosek do Rady Ministrów o przedłuże­
nie czasu pracy w przemyśle na podstawie art. 6. ustawy 
z dnia 18/12 19 r. nie stawiać trudności w przedłużeniu cza­
su pracy, warroikująć jednakże udzielenie zezwolenia od 
zgody czeladników, zatrudnionych w danem przedsiębior­
stwie.

Co do czasu pracy uczniów rzemieślniczych, te Depar­
tament Przemysłu i Handlu poleca, ograniczyć czas pracy 
dziennej ucznia, włącznie czasu zużytego na zajęcia domo­
we (uprzątanie warsztatów, pomoc w gospodarstwie domo- 
wem i t. p.) na najdłużej 10 godzin, nawet w obecnych wa­
runkach. zostawiając rtsztę dnia uczniowi dla wypoczynku, 
czytaujn i rozrywki.

—■ * Nowe kursy gesiiuaryjne z pomocą państwa. W myśl 
rozporządzenia departamentu W. R, i O. P. i dnia 2 kwietnia 
rb. urządzone zostaną na początku września rb. w Poznaniu i 
w . większych miastach Województwa Poznańskiego i Pomor­
skiego następujące kursy ćcirinaryjne:

1) roczny kurs sernic, tarturalny męski i żeński, 2) dwu­
letni kurs seminaryjny—maturalny, męski i żeński, 3) roczny 
kurs semin. dla pomocniczych sił nauczycielskich.

Do pr.-y.ecia na roczny kurs semia. — maturalny wymaga­
ne jest dobre przygotowanie szkół średnich lub .id jo «Modnie 
wyższe przygotowanie prywatne, na dwuletni kurs wystarcza 
mniejsze przygotowanie, wymagana jest jednakże gruntowna 
znajomość języka polskiego i dostateczne wiadomości z mate­
matyki; na roczny kurs dla sił pomocniczych przyjmuie się kan 
dydatki z dobrem przygotowaniem szkoły powszechnej.

Po ukończeniu kursu składają kandydaci wzgi. kandydatki 
wymienieni pod nr, 1 i 2 przed urzędową Komisją Egzamina­
cyjną egzamin dojrzałości, a wymienieni pod nr, 3 na siły po­
mocnicze, które atoli po dalszem kształceniu się mogą także 
zdawać egzamin dojrzałości na nauczycieli wzgl. nauczycielki j 
szkół powszechnych. Kurs trwa 10 miesięcy, tj. od września rb. i 
do końca czerwca r, p. Nauka w kursie jest bezpłatna. Oprócz i 
tegę mogą niezamożni kandydaci wzgl, kandydatki na wszy­
stkich kursach przy dobrem zachowam« się i pilności otrzymać 
stypendja do 300 marek miesięcznie. Termin egzaminu wstęp­
nego będzie ogłoszony, później, Dla zamiejscowych postara się 
kierownictwo o odpowiednie umieszczenie. Także uchodźcy z 
kresów wschodnich mogą starać się o przyjęcie na kurs.

Wobec wielkiego braku sił nauczycielskich zachęcamy o- 
soby, pragnące poświęcić się wzniosłemu zadaniu wychowania 
młodzieży w szkole, do spieszengo zgłoszenia się na kurs, za­
łączając następujące papiery:

1) samodzielnie napisany życiorys, 2) metrykę urodzenia,
3) uwierzytelniony odpis ostatniego świadectwa szkolnego, 4) 
świadectwo moralności — pod adresem dyrekcji państwowych 
kursów seminaryjnych w Poznaniu, św, Marcin 40.

—■ * Dla Polaków z nrmji amerykańskiej, Z biura zagra­
nicznej obsługi amerykańskiego Czerwonego Krzyża w Wa­
szyngtonie donoszą; Podczas wielkiej wojny światowej poległa 
znaczna ilość Polaków służąc w amerykańskiej armji, gdzie 
rawie każdy był na pewną sumę ubezpieczony, zapisując ase- 
urację na członków rodziny zamieszkałych przeważnie w 

Polsce. Aby rodzinom tym dopomódz w otrzymaniu ubezpie­
czenia, Amerykański Czerwony Krzyż prowadził w Polsce od­
powiednie biuro, które dnia 1 czerwca rb. zostało zwinięte.

Jednakowoż są jeszcze niezałatwione sprawy rodzin po po 
ległych lub ciężko rannych żołnierzach, znajdujących się w 
szpitalach amerykańskich, które to rodziny zostały zawiado­
mione przez Biuro Wojennej Asekuracji (War Risk Insurance),

Z opery.
Otwarcie sezonu. »Halka«.

Rozpoczął się sezon opery polskiej w Poznaniu. 
Udało się przecież! Kryzys dramatu wojennego, roze­
grawszy się w cza wakacji naszych głównych instytucji 
kulturalnych, nie przerwał pracy duchowej w Wielko- 
polsce nad miarę normalną. I otóż ostoja kultury uczu­
cia, polotu, istnieje tak niezmiernie potrzebna dzielnicy 
naszej, otóż opera nasza wstąpiła w okres drugi rozwoju 
swego, działalości swej.

Okres drugi — pierwsze urodziny... Rok jeden, a 
raczej sezon tylko: mało to czasu jak na organizm tak 
rozgałęziony i subtelny; czasu mało na skrystalizowanie 
w organizmie takim tradycji, stylu, prawidła myśli; na 
stworzenie repertuaru poważnego z tak wątłych jeszcze 
zasobów swojskich, a z obcych po znacznej części nie 
przełożonych dotąd umiejętnie na język polski. Licząc 
się z tem, przeczyć niepodobna, iż zdziałano dużo, wię­
cej nawet, niż po ostrożnemu, można było się spodzie­
wać. Wszystko to'więc — jakże inaczej? — w rozwoju 
jeszcze niewyrównane, niewykończone, młode bardzo. 
A nawet rozwój ten jeszcze w metodzie swej nadto mło­
dociany, nadto dorywczy i nierozważny. Czyżby możli­
we wychować zespół muzyczno-dramatyczny a z nim 
1 publiczność naprawdę rzetelnie i subtelnie na reper­
tuarze — poza onym póltuzineni najkonieczniejszych 
dziel polskich — wyłącznie nowoczesnym, nié uwzglę­
dniając r.i jotą twórczości 18 wieku i wogóle stylu bel- 
canto.. Obiecono nam na nowy sezon mnóstwo rzeczy 
dobrych, ciekawych i wielkich; lecz Glucka, Mozarta, 
Rossiniego jak nie było na planie tak i niema. Dużo tedy 
jeszcze pracy pozostaje, i niemałe obowiązki przypadną 
też i krytyce fachowej,_ aż się uda dźwignąć operę Poz­
nańską z prowincjonalizmu dotychczasowego ao wyżyn

że przysługuje im prawo otrzymania asekuracji tub odszkodo­
wania (Insürance or Compensation). Jednocześnie z tem za­
wiadomieniem interesowani otrzymali papiery, które po bar­
dzo dokładnym wypełnieniu i podpisaniu powinny być jaknaj- 
prędzej przesłane do Waszyngtonu, a ponieważ amerykański 
Czerwony. Krzyż już w tym kierunku nie działa,, przeto in­
teresowani mogą otrzymać wszelką w tych sprawach pomoc od 
zarządów miast i w amerykańskich konsulatach.

Jeżeli w przeciągu czterech miesięcy od daty wysłania pa­
pierów,. interesowani nie otrzymają należnych im pieniędzy, 
powinni o tem zawiadomić biuro na poniżej zamieszczony ad­
res. Zwłoka w wysłaniu pieniędzy następuje zwykłe z powodu 
niedokładnego wypełnienia papierów ljib też z braku właści­
wego adresu interesowanego,

W Armji Amerykańskiej służyło wielu Polaków o jednako­
wo brzmiącem imieniu lub nazwisku, dla tego pisząc listy do 
Biura Wojennej Asekuracji należy podać, wypisane na maszy­
nie lub drukowane, następujące dane: Imię i nazwisko żołnie­
rza, jego dokładny adres wojskowy, to znaczy rodzaj broni, 
kompanje, bataljon, rangę, numer porządkowy i jeżeli możli­
we, podać numer zapomogi (Allotment number) albo numer 
asekuracji lub odszkodowania (Insurance or Compensation 
number) lub też obydwa numery, pozatem datę wstąpienia do 
wojska, miejscowość, gdzie dany żołnierz wstąpił do wojska 
i podany przy wstępowaniu do wojska domowy adres. Osoba 
upoważniona do otrzymania asekuracji lub odszkodowania po­
winna również podać swój bardzo dokładny 1 wyraźny adres, 
gdzie pieniądze mają być posłane.

Wszelkie listy w powyższych sprawach należy adresować! 
Bureau of War Risk Insurance — Washington, D. C., United 
States of America,

Inne pisma są uprzejmie proszone o przedruk powyższego.
— * Przy odbiorze aparatów telefonicznych od dotych­

czasowych abonentów stwierdzono, że u kilku z nich anara- 
ty były już odebrane przez ludzi do tego nieuprawnionych, 
ponieważ zarząd techniczny telegrafów i telefonów, które­
mu podlega odbiór aparatów nie dał funkcjonariuszom 
swoim żadne,go w tym kierunku polecenia. Z uwagi na od­
powiedzialność abonentów za aparaty u nich ustawione, 
winni abonenci w każdym razie zażądać od robotników, 
zgłaszających się po odbiór aparatów okazania legitymacji. 
że Są funkcjonariuszami pocztowymi i mała prawo do od­
bioru aparatu i tylko tym osobom zazwolić na odebranie 
wypowiedzianych aparatów.

Składki i pokwitowania.
— * W administracji naszej złożono w dalszym ciągu: 

Na Chleb św. Antoniego! Janina z Witkowa 100 mk., Dykier- 
towa za odebrane łaski z prośbą o dalsze 5 mk., Stefan Sob- 
kowiak za odebrane laski z prośba -kiszą JO .-k., N, N, 
ICO mk. Razem z poprzed do kwit 315 mk.

Na Tow. opieki nad inwalidami: 7>łr’ne na ślubie por, 
Marjana Mielickiego z p. Z ifją Stęc zr.irwska w Pczńaniu 31. 7. 
1100 mk„ ks. Bączkiewicz zebrane na srebrnych godach pp. 
Białkowskich z Wildy 505 mk. R.izem 1605 mk.

Na Skarb państwowy polski: Wojenny kurs podof. gosp. 
w Poznaniu, drż. U. 285 mk., druż. I, 210 mk., druż. IV. 215 mk., 
druż. VI. 315 mk. Razem z poprzednio kwit. 2C70 mk.

Na Zachodnią armję rezerwową: Szereg,-ocbotn. 4. komp. 
1. baonu radjotclegr. wraz z szefem komp. z pierwszego żołdu 
2588 mk,, Marja Zborowska i Wanda Pawłowska w miejsce 
wieńca na trumnę ś. p. Bolesława Thomasa 100 mk,, Marja 
Zborowska i Wanda Pawłowska 200 mk., Wanda Pawłowska 
zamiast kwiatów na srebrne gody pp. Jordanów z Wierzcho- 
cina 100 mk., Karol Trzciński w miejsce wieńca na trumnę 
ś, p. por, Stanisława Rembowskiego 500 mk„ zebrane przez 
urzędników wydziału ewakuacyjnego na dworcu 1562 mk., 
Rolnik w Wągriówcu 30 000 mk. Razem z poprzednio kwit, 
50 550 mk.

Na odrodzenie młodzieży: Ks. B. 130 mk. Razem z poprz. 
kwit. 570 mk.

Na uchodźców: Ks, Bączkiewicz zebr, od dzieci z Wildy 
40 mk. Razem z poprzednio kwit. 1084 mk.

Na potrzeby armji ochotniczej: J. Knapisz jako zapłatę 
nieprzyjętą od p. Morawskiego 10 mk„ Ałeksandrostwo Tho­
masowie w miejsce wieńca na grób ś. p. Bolesława Thomasa 
200 mk., Zofja Kleinówna ku uczczeniu ś. p. Bolesława Tho­
masa 100 mk., N, N. 300 mk., Wincenty Fellnner, urzędnik 
magistr. w Poznaniu 1000 mk., Teodor Janiak 100 mk., Ludwik 
Jacob, Gniezno 20 mk., Fredek Reyzner, Poznań 20 mk„ Fran­
ciszek Głabisz z Pozn. ku uczczeniu ś. p. ks. radcy i dziekana 
Wlazłego z W. Strzelec 1000 mk., Józefostwo Czepczyńscy 
w miejsce wieńca na trumnę ś, p, Kazimierza Adamskiego 
100 mk., zebrane na imieninach N. N, 654 mk., za inicj. p. pre­
zesa Krzyżanowskiego zebrane na nadzw, zebr. Zw, Młyna­
rzy Polskich .7. 8. 20 pod „Wiechą" 704 mk., prezes Krzyża­
nowski 196 mk., Młyny Łabiszyńskie Swoboda Poniecki ł000 
mk., młyn parowy Braci Ponickich, Kcynia 300 mk., Czerczyń- 
ski, młyn parowy, Rataje 300 mk., zebrane w szkole w Anto­
ninie p. Jarocin I. 750 mk., Tow. samopomocy żeńskiej im. 
H. Sienkiewicza w Barcinie czysty dochód z skromnego wie­
czorku 1196 mk. Razem z poprzednio kwit, 152 569,90 mk.

odpowiadających idealnemu znaczeniu Poznania no­
wego, polskiego, odrodzonego. A jednak — jest tu mło­
dość, jest talent, pomysłowość, ambicja, parcie naprzód: 
iest, słowem, bujna natura artystyczna Adama Dołży- 
ckiego, wyrażająca się w tej jego kreacji. Owszem, fer­
ment to dziś. Ále będzie coś z tego.

Nie myślę zresztą, przykładając oto miarę najwyż­
szą, ubliżyć temu, co już jeśt. Bynajmniej: zespól nasz 
operowy, świeżo zasilony niejedną nową siłą artysty­
czną, rozpoczął nowy sezon wcale pokaźnie. Dano »Hal­
kę«. Halkę naszą: Dość na słowie. Znamy też i mise-en- 
scene sielanki tej tragicznej z sezonu zeszłego. Halka p. 
Orleńskiej znana pono publiczności poznańskiej, 
pełna prawdy tragicznej i ujmująca a nawet porywa­
jąca nieraz, harmonją sopranu swego dramatycznego 
z grą umiejętną — postać to i w nowym po części ze­
spole stanowczo najwybitniejsza, mimo niejedną nie­
dokładność muzyczną i iekonieczną predystynację 
zewnętrzną na tę partję. Liryczny tenor p. Prawdzie, 
również znany jako Jontek, nie ustępuje jej szlachetno­
ścią materjalu głosowego. Z sił nowych przedstawili 
się pp. Ludwig i Tarnawski. Pierwszy ż nich p. Ludwig 
wy kazał się w roili Janusza jako akwizylc-ja bezprze- 
c.znie cenna. ^Baryton jego odznacza się niemniej dźwię­
kiem jak objętością mianowicie w głąb, wyższa pozycja 
mniej dobrze posadzona i wskutek tego przytępiona w 
kolorycie, w deklamacji zaś jak i w grze objawia się 
rutynowany, z wszech miar wytrawmy 1 operzysta. Po­
minąwszy że fizycznie figura jego na f>śna młodego mo­
że za ciężka, Janusz ten stanowi z Halką i Jontkiem 
przedstawienia tego trójkę podstawową.

Nieco słabiej, jakkolwiek sympatycznie, wypad! 
Stolnik p. Tarnawskiego: debiut drugi. Śpiewak ten 
bas swój, z natury zdaje się niezbyt silny, a może i 
zmęczony, zniewolony jest w ważniejszych momentach 
forsować w sposób niejako eksplozywny, przez co linja

Sprostowanie. W nr. 194 „Kuriera" w składkach na „Czet 
wony Krzyż ' zaszedł błąd, Żłoż. Centnerowie ku uczczeniu 
ś. p. por. Bolesława Thomasa 100 mk. i Wlekliński 50 mk. 
nie Władysława Thomasa.

— ‘ Pokwitowanie. Następujące składki złooźne w admi­
nistracji naszej wypłaciliśmy za stosownem pokwitowaniem 
25 mk. na pomnik kardynała Ledóchowskiego ks. prób. Zbo­
rowskiemu w Ostrowie, 15 mk. na rodziny po poległych dnia 
26. kwietnia rb. Miejskiej kasie oszczędności, 315 mk. na Chleb 
św. Antoniego siostrze Barbarze, 50 mk. na Szpital św, Jó- 
zefa siostrze Barbarze.

Z dalszych stron.
— * Odezwa Instytutu Mesyanicznego. Instytut 

mesyanic.zny zamierza wkrótce wydać w przekładzie 
główniejsze dzieła Hoene-Wrońskiego. a przedewszyst- 
kiem „Program Mesjanizmu“ —- dzieło mające nie­
zmiernie doniosłe znaczenie w chwili obecnej. W dziele 
tem Wroński gemjalnem jasnowidztwem przewidział 
obecny zamęt w świecię cywilizowanym, głębokim u- 
mysłem sięgnął do źródła tego zamętu, a twórczą potę­
gą rozumu wskazał środki zmierzające do usunięcia 
zła.

Instytut mesyaniczny, — z jednej strony, nie po­
siadając wystarczających środków do wydaińia „Pro­
gram", z drugiej, chcąc pociągnąć do wydania tego 
dzieła przedniejsze umysły narodu, odwołuje się do 
wszystkich, pragnących wydobyć światło, ukryte w 
dziele tem i rozpraszające mroki chwili obecnej, o przy­
czynienie się składkami pieniężnemi do wydania tej 
tak ważnej pracy Wrońskiego. Ofiarujący nie mniej 59 
mk. otrzymują numerowany egzemplarz, jako prenu- 
meratorówie i będą umieszczeni na osobnej liście, która 
będzie dołączona do dzieła.

Dzieła Wrońskiego należą do tych wyjątkowych 
tworów, które posiadają moc wywołania poruszenia 
ducha w narodzie, a przypomnijmy co rzekł Słowacki: 
„Najwyższy ruch ducha w narodzie ściągnie w naród 
najwyższe duchy".

Pieniądze można składać w Banku towarzystw spół 
dzielczych (Warszawa, Jasna 1) na rachunek bieżący 
Instytutu mesyanicznego lub na ręce członka zarządu 
i sekretarza Instytutu mesyanicznego, p. Paulina Cho- 
micza (Warszaw®. ul. Piękna nr. 68, m. 7).

— * Wystawę zdobnictwa Indwłsarsklego'otwarto we Lwo­
wie w Muzeum Narodowem im, Króla Jana III, Organizato­
rem jej jest archiwarjusz miejski Dr, Karol Badecki. Odtwa­
rza ona, systemem historycznym, pięciowiekowy dorobek W 
dziedzinie sztuki ędlewnictwa bronzowego w Małopolsce, tj. 
od średniowiecza po w. 19, i obejmuje przepiękne stare za­
bytki jak: dzwony, działa, moździerze, statuy świętych itp.

KRONIKA SĄDOWA.
— * Wyrokiem Sądu Doraźnego przy Sądzie Woj- 

skowym O. Gen, Poznań z dnia 28. sierpnia 1920 r. za­
sądzony został szeregowiec Stasisław Czołnik z 1. par-, 
ku ruch, aeronaut. za zbrodnię dezercji na wydalenie 
z wojska, utratę obywatelskich praw honorowych i ka­
rę śmierci przez rozstrzelanie. Wyrok wykonano dnia 
23. sierpnia 1920 r. o godz. 5,45.

KRONIKA PROWINCJONALNA.
—- * Mogilno. Dodatkowo donoszą nam, iż na wiecu w 

sprawie armji narodowej zebrano na wojsko polskie mk, 15000,

Zamówienie.
Zamawiam niniejszem Kurjera Poznańskiego 

na wrzesień za mk. 19.80
Podpis :-----------------------------------

Adres : --------- ------- -----------------

KWIT POCZTOWY:
Powyższe 19.80 mk. zapłacono.
_______________ , dnia------------------------------1920

częstokroć się załamuje i śpiewu wiązanego zabiera 
rodzaj parlando, niestety nie bardzo wyraźne i co do 
wymowy. Wyżej stoi gra p. Tarnawskiego, gra najwi­
doczniej starannie obmyślana, jakkolwiek przesadzają­
ca się w pozie operowćj. O umiejętościach reżyserskich 
inteligentnego artysty tego — program wymieniał go 
jako reżysera — nie śmiem jeszcze sądu wydawać, o ile 
że był objął inscenizację, w głównych zarysach conaj- 
mniej, gotową.

Ńietylko na scenie debiutowano. I w orkiestrze dały 
się we znaki zmiany i to stanowczo na korzyść. •Kwar­
tet smyczkowy, odgrywający w instrumentacji Moniusz 
ki rolę dominuącą, polepszył się znacznie. Mianowicie 
pierwsze skrzypce pod przewodem nowego koncertmi­
strza p. Szulca zyskały niepomiernie na tonie; lecz i 
altówki i wiełonczele korzystały z niejednej sposobno­
ści, by się odznaczyć. Instrumenty dęte drewniane dały 
jeszcze kilkakrotnie uczuć brak subtelniejszego zgrania 
się nowego zespołu. Na ogół p. Dołżycki, dowodzący ca­
łością muzyczną z znakomitem rytmicznem zacięciem i 

(zapobiegający umiejętnie w zarodku rozmaitym wy­
padkom winien się w akompaniamencie nieco poha­
mować. Swoją drogą, pojmując orkiestrę symfonicznie, 
wydobył mnóstwo, piękności ż partytury, których nie la­
da kto wyczuje.

Reasumując zatem: inauguracja wypadła pokaźnie i 
okazale. Na dobrą wróżbę! A teraz jeszcze kilka drob­
nych uwag na marginesie: Pierwsza: jakaż to proszę 
nazwa obłego tańca afrykańskiego czy indyańskiego, 
który się wykonuje do muzyki Mazura? Druga: dlacze­
góż to on góral w 3. akcie, nawołu jąc drugich do weso­
łości, sam śpiewa — materjałem notabene bardzo ład­
nym — jakby mu ciotka umarła? Aż żal się robi. Trze­
cia: — lecz trzeciej już nie powiem, żeby mnie snadź o 
złośliwość nie posądzono.

Łucjan Kamieński.



SpmdażPRACA
Dzielnej

stenotypistki
? oraz rutynowanej b5

książkowej
poszukuje za Wysokiem wynagrodzeniem

ROLNIK w CZEWSN5U

Mistrz instalacyjny
do gazowni w Gnieźnie zaraz lub późnie] pó­
źniej. potrzebny. Warunki pod względem materialnym 
korzystne. Reflektuje się na człowieka sumiennego, 
trzeźwego i pracowitego. a IM2

Magistrat,
Deputacja dla zakładów oświetlenia.

NURKI
nc do nabycia. z 4393 
•y 20-21 wys. ptr. prawo.

Krycie papą
większych dachów oraz 
cynkowe praoe budowlane 

wykonuj«
świderski, mistrz blacharski*! 
Książ, powiat śremskl z 4657;W Lwówku wakuje zaraz

posada burmistrza.
Oprócz wolnego pomieszkania wynosi pensja pod­

stawowa 8000 mk. Inne dodatki według pragmatyki 
i rozporządzenia Województwa. Poboczne dochody 2— 
3 000 mk. Reflektanci winni biegle władać językiem 
polskiem I niemieckiem w słowie i piśmie, i móc 
się wylegitymować, doświadczeniem w pracy komu­
nalnej. Zgłoszenia z dokładnym życiorysem 1 świade­
ctwami uwierzytelnionemi przyjmuje do 10. września 
erb. przewodniczący Rady miejskiej.

Magistrat.

Jest na sprzedaż eleganckie, 
nie noszone granatów«

marynarkowe za 3500 mk.
W icrzbięcice, (dawn. Gorzka) 39. 
porter prawo. b 525?

Gościniec
wielka wieś kościeL bllz. Pozn^ 
również kamienic« w Pozn. zaraz 
na sprzedaż. P. Macloazczyk. 
Poznań, Półwiejska 32. z 4651'

Poszukujemy

z torem kolejowym w okolicy Poznania.
Centrala Skór Tow. Hkc.

ulica Rzeczypospolitej 9. b 526

poszukujemy do natychmiastowego wstąpienia do ro­
bót cystern kolejowych. Szczegółowe oferty z odpi­
sami świadectw, referencjami i podaniem żądanego 
wynagrodzenia do fabryki wagonów b4Ó3

L Zieleaiewshi w Sanoka (Maiepalsha).

Poszukuj’etny do

os ®«icze stóBowiaa 
Dierwszorzęflnyen sił
z branży: b43l

zbożowej, 
nasiennej, 
okowlcianej.

Warunki bardzo korzystne. Wynagrodź, wysokie. 
Poszukujemy również:

58smib« i My aai, 
slaiolysłsleS i hsWyŁ

O piśmienne zgłoszenia wraz z odpisem świadectw 
oraz podaniem referencji uprasza

POZMfiSB Bffll Mffll ikS*

Poznań, ulica Podgqpa nr. 10.

Dobrze zaprowadzone
Poszukuję zaraz do składu bławat i konf. 
2 pomocników-ekspedientów

wolnych od wojskowości i kasjerkę g
połączone z zakładem elektr., lastalacy 
z bogato zaopatrzonym magazynem ma 
łów, z powodu nagłej śmierci właścicieli 
sprzedaż. — Bliższych wiadomości u

do zgł. upr. się dołącz, odp. świad. i pod. pręt, co do pens.

poszukuje młodszej

Poznań, Kantak a 8-9.

Omnibus
z praktyką książkowości w biurach kupieckich. nowo, jasna dębowa, z snycer- 

skiem wyrobem, z prawdziwym 
marmur, i z lustrami na sprzedaż. 

Cena 43 COS mk. 
Gervens —‘Rogoźno, 

ul. Wielka Poznańska 267. Z4659

Kuczyński, Gnlez 
Lubińskiego 5.Skromna osoba spodarstwo, 

średnią kuchnię i prasow., poszu- 
kuj« miejsca do księdza lub na 
osobny folwark za gospodynią. 
Oferty do cksp. Kur jera p. z 4574.

z4412

mosiężna z pow. wyjazdu zaraz 
na sprzedaż. z4459
DL Mickiewicza 5, II p. na lewo.

potrzebni do nauki Języka per­
skiego, książkowości, kore­
spondencji, rachunków, «tzs- 
nograi ji, wiadomości handlo­
wych i prawniczych. n!568

Na sprzedaż:
Eleg. Gramoion z płyt, Kape­
lusz damski brąz. z4573
Górna Wildo 78 111 plętr. n. lewo.

Dobrze się rentujący niemiecki
oraz d 1222

stenotypistka
do biura tartaku naszego zaraz 
poszukiwani Zgłoszenia » poda­
niem życiorysu i żądanej pensji 
oraz załączeniem odpisów świa­
dectw i fotograf} i skierować do 

Przemysłu drzewnego
Hermann SohOtł,

Tow. Kkc., Czersk, Pomorze,

większy
browar

na sprzedaż lub do zamienienia. 
Przedsiębiorstwo to stosowne na 
utworzenie towarzystwa akcyjn. 
lub spółki. Oferty do eksp. Kurj, 
Pozn. pod d 1188.

czarne, dobrze utrzymane, 
28 000 mk. na sprzedaż. Zgł. 
eksp. Kurj. Pozn. pod z 4526.mistrza

toru. Masa korzystnie ¡Sestoia:
Motor elektryczny 110 volt,

z siedzibą w Poznaniu 
poszukuje

10 koni, jako dynamo do 120 v. 
Motor elektr. 110 3% koni,

jako dynamo do 160 v.
Motor elektr. (Drelistrosa-

motor) 220 volt, 3 koni«.
2 4561 Krzyżanowski 

Poznań, PI. Sapieżyńskł 5.

Walce porcelanowe 
i maszyna

do gniecenia makuchów 
mało używane, na sprzedaż.

Równocześnie poszukuje się 
kupna

i przyjmuje d 1244
Kolejki Powiatowej 

w Śmigłu.

poszukuje były właściciel ziem­
ski Zgłoszenia uprasza się pod 
nr. 16148 do biura ogłosz. „PRR“, 
Poznań, ul Rycerska 8. b 514 45-50 szt. nowych 

warsztatów 
stolarskich

na sprzedaż. dl212
wisSziKiz Wenłzel, Osirew.

za bardzo wysoką pensją i tantjemą.
Reflektanci, znający rynki zagraniczne i handel produktami 

rolnemi, a władający dobrze językiem angielskim lub francuskim, 
zechcą nadesłać zgłoszenia wraz z odpisem świadectw i podaniem 
referencyj do Czesława Bugzela, Poznań, ulica Podgórna 10. 

(Poznański Bank Ziemian.)
b 461

Eleg. urządzenie
do 5 pokoi i kuchni z sprzętami 
tono«. i bielizną zaraz na sprz. 
24416 Eritmann 
Pi. Sew. Mfelżyńskiego 4, HL

łamotny do samodzielnego za­
rządu majątkiem ziemskim 2400 
morgów. Zgłoszenia przyjmuj«: 

Dom. ChwaSencIn,
p. Chocicze. z 4634

Dom. Wałyca p. Wi 
poszukuje od 1. wrześn

pisarza
gospodarczego

Ogłoszenia proszę nadesłać 
idministracji. d i

Harmonium
mało używane, na sprzed. Z4403 

Rosada
Ostrów, ul Sienkiewicza 7,

VQAWPflWfl pierwszorzędna 
lUVtovUTVH potrzebna zaraz. 
Majętn. Nadmłyn, poczta Skoki. 

} 564

V» v£vh UX.IVV* 24466 
poniklowany, prawie nowy, zaraz 
na sprzed. Forteczna 46a U lewo.

ilnistracjiSamodzielny książkowy,
tal 26, z dlugoiet praktyką, wol­
ny od wojskowości, poszukuj« od­
powiedniego stanowiska. Zgłosz. 
do aksp. Kurjera pod z 4577.

Nawy czarny

Surdut
a księdza, na silną osobę, na 
irzedaż. Gdzie? wskala eksp. 
urj. Pozn. pod z 4442. i

STUDENT poleca się jako
korepetytor.

Oferty do eksp. Kurjera p. z 46

ElsrteitlOorajezgm

potrzebna zaraz z 4680

Władysław Filipowicz, piaewainoścłs,
skład delikatesów.

Starsze małżeństwo, uczon 
maszynista, poszukuje

stróżowania domu 
lub biurowego z matem miesz 
zaraz lub później. OL do eks 
Kurj. Pozn. pod z 4535.

zaraz na sprzed. z4549 
l 33 1 piętro na lewo.

Od wielu lat istniejąca 
dobrze prosperująca

ślusarnia
z powodu wyjazdu korzystnie do 
nabycia. Oferty do eksp. Kurj. 
Pozn. pod r 4103.

Kto udzieli lekcyj
Jązyka angielskiego? 

Oferty do eksp. Kurj. pod z 487. może się zaraz zgłosić do Mię­
dzynarodowego Domu Han­
dlowego Jerzy J. Gronowski, 
Poznań, ul. 27 Grudnia 111. z4560

Do prowadź, restauracji dworco­
wej, poszukuje każdego czasu

energicznego kierownika..
Kucharz lub dobra kucharka 
potrzebni zaraz.

W. KoszczyfiskI, 
dworzec w Zbąszyniu. z 4602

Od I. października br. potrzebna

panienka do apteki
z dłuższą praktyką zawodową. z 458Zielona Apteka, Poznań,

ulica Wrocławska 31.

do trojga dzieci poszukuję zaraz. 
Muzyka pożądana, lecz nie ko­
nieczna. d 1219
Wagórska, Dzierząźno

pow. Gnieźnieński.

kilka szaf oszklonych, stół 
składowy, dębowe urządze­
nie kantoru prywatnego, 
zaraz na sprzedaż. 24432

Uczeń Kompl. sypialnia
nowa, tanio na sprzed. z4520 
Senftleben, św. Wojciech 31 IŁ pr.

z lepszem wykształceniem po­
trzebny zaraz do hurtów, i detal 
składu towarów kolon, i delika-

“ Si. ttrsz, Czempm
d 1221 Telefon 50.

W mieście Bojanowie jest zaraz miejsce

burmistrza 
i sekretarza miejskiego

do obsadzenia. Pobory podług pragmatyki.
Zgłoszenia przyjmuje dli

Magistrat w Bojanowie.

Piano
dobre, korzystnie do nabycia. 
Of. do eksp. Kurj. P. pod z 4557. Koń i rolwaga

na sprzedaż. Ul Powstańcza 
IV wejście, II p. L — Wilda. z44

Nauczyciel gimnazjalny,
germanista

wykład, również język francuski, 
przyjmie POSJtDĘ w gimnazjum 
lub szkole realnej. Zgłosz. pod 
z 3778 do eksp. Kurjera.

zupełnie suchy, w gatunku przy­
jętym w handlu, kupuje w więk­
szych ilościach i prosi o ostate­
czną ofertę franko wagon. b279 
Górnośląskie Przedsiębior­
stwo Węglowe, Poznań, Wały 
Zygmunta ftugusta 3. Hdr. tel.: 

Werner Węgleśląskie. 
Telefon 1296 & 3871.

Urzędnik
za wynagrodź, poszukuje odpo- 
wiedn. zajęcia w g. od 4—8 po poi 
Łask. of. do eksp. Kurj. pod z4601

¿akład fryzjerski
pań 5 panów

oraz parfumerja, miesięcz. bbrót 
35—40 tys. mk., przy głównej ulicy 
w większem mieście, na sprzed. 
Gotówki potrzeba 130—140 tys. mk. 
Ot do eksp. Kurj. P. pod z4408

mieszkalne
chlewy, wielkie remize z morgą 
ogrodu, wszystko w bardzo do­
brym porządku, 3 kim. od Wrze­
śni, przy szosie, nadające się na 
każde przedsiębiorstwo, zaraz na 
sprzedaż. Zgł. przyjmuje 
z4418 L. Jankowski, Żerków.

Ekspedientek banku państw., znaj, książkowo­
ści Iranc. i niem. poszuk. posady. 
Sw. Marcin 6«, m. Cichońskiej. 

z 4503
biegłych w swym zawodzie poszukuje

SU. fóaaSinows^K,
Największy specjalny magazyn okryć damskich 

Stary Rynek 57.

Suka podwórzowa 
bardzo dobra na szczury 
na sprzedaż ,u BrezińSkSego, 
Poznań, ul. Grottgera 2. z 4471

Lonwbiia &tea
2 ’X»”’5 młockarnie

zaraz na sprzedaż. Zgł. przyjtn. 
Z4417 L. Jankowski, Żerków.

chcących się wyuczyć efc 
pedycji konłekcjl dan 
sklej poszukuje

M. Malinowski
Największy specjalny m 

gazyn okryć damskich 
Stary Rynek 57.

Osoba starsza, inteligentna po­
szukuje posady

Oferty do eksp. Kurjera p. z 4525.
z pieniędzmi i dokumentami woj- 
skowemi ppor. Riedla Ottona zo­
stał zagubiony w dniu 27. b. m. 
przed teatrem w Ogrodzie Zoolo­
gicznym. — Uprasza się o zwrot 
dokumentów przy ul Zamkowej 3 
ppor. Ricdeł, u p. Neumark. Z4595

Korespondentka
umiejąca stenografię i pisanie na 
maszynie, może się zaraz zgłosić. 
z4460 F. KUhne, Przecznica 6.

1S morgów, dobra rola i łąki, 
ogród owocowy, nowe masywne 
budynki, inwentarz kompletny, 
zaraz na sprzedaż. b 49Ó

Gustaw Kirste, Menbruch, 7 
powiat toruński.

jako kierownika, oraz pokój operacyjny z nowoczesnym 
krzesłem opeiocyjnem, mikro­
skop lekarski i laboratorium 
pokój przyjęć, oraz jadalnia, 
sypialnia z kuchnią i dobre 
sprzęty domowe, lirauy, dywany 
i t d. na sprzedaż.

Jahr, - Toruń,
,ul. zeglarsk» "4. z «37

Poszukuje się zaraz dzietnego

wsp®ł$raemlh
pod korzystnenii warunkami. 

Łask. ofer. uprasza się nadesłać
ho apteki pod Łabędziem 

W Bydgoszczy ‘ d 935

' Zastępcy
poszukuje zaraz u 1115

Ąpleka w Kobylinie.
Pies połowy

koloru brązowego zaginął. 
Znal, zeche zgłoś, się za wyoa 
„wiła. Wały. Wazdw 22?. z4i

poszukuje większa firma zbożowa.
Piśm. zgłoszenia uprasza się pod 8923 do biura ogło- J 
szeń „Par“, Pozna«, ulica Rycerska & b 468:

Kasa regisirowa 
i forispian



b)
c)
d) 
c)

Podział znaczków na okowitę.
Znaczki na okowitę na miesiąc wrzesień wydawać będziemy 

w średę, dnia 1. i w czwartek, dnia 2, września 1920 r. w następują­
cych miejscach podczas godzin służbowych pomiędzy 8 i pół a 3: 

a) dla odbiorców z obwodów policyjnych 2, 4 i 5 w re­
stauracji Tomczaka przy ul. Szewskiej nr. 21. 
dla odbiorców z obwodów policyjnych l i 6 (o ile ostatni 
dotyczy starego miasta) przy ut Wrocławskiej 17. 
dla odbiorców w Jeżycach: w restauracji Hoffmanna 
przy ul. Prusa nr. 21.
dla odbiorców na św. Łazarzu: w restauracji Dehnego 
przy uL Głogowskiej S0—81.
dla odbiorców na Wildzie : w restauracji Fiedlera w na­
rożniku ul. Górnej Wildy i Doliny.

Zwraca się uwagę, że w razie nieodebrania znaczków w ozna­
czonym czasie i miejscu, upadają doń pretensje.

Za przedłożeniem szarej karty legitymacyjnej otrzymują:
1. wszystkie rodziny po i litrze okowity,
2. oprócz tego rodziny z dziećmi do 2 lat 

za okazaniem karty stałej na mleko oraz bru­
natnej karty na mleko dla dzieci 1 litr.

3. osoby chore za okazaniem poświadczenia lekarza, 
stwierdzającego konieczną potrzebę okowity aż do 2 litrów.

4. położnice za okazaniem świadectwa lekarza łub poli­
cyjnie potwierdzonego poświadczenia akuszerki aż do 2 litrów.

5. Więcej niż 4 znaczki dla jednej rodziny nie wydaje się.
6. Znaczki i poświadczenie na okowitę za wrzesień oddać 

należy kupcom do 28. września. Detalistom wydawać wolno okowitę 
tylko na różowe znaczki lub na poświadcz. Magistratu w Poznaniu.

znaczki i przekazy oddać powinni onj w dniu I. i 2. paździer­
nika 1920 zbiorowo po 100 sztuk pod opaską przy placu Sapicżvń- 
Skim 10 b na I. piętrze. • J

7. Cena za litr okowity skażonej wynosi 11.— mk.. odbiorcy 
przynieść powinni próżne butelki lub naczynia.

8. Zakazuje się sprzedawania okowity bez znaczków i pro-
wadzenia handlu znaczkami na okowitę. Kupcy przekraczający 
rozporządzenie to karani będą grzywną w wysokości 30.— mk. za 
każdy litr okowity sprzedanej bez znaczka lub za kbźdy sprzedany 
znaczek na okowitę. Równej karze podlega konsument, który 
przydzieloną mu okowitę lub znaczki na okowitę innym odsprze- 
daje. _ Oprócz tego podlegają znalezione przy rewizji zapasy oko­
wity i znaczki konfiskacie. F y

Poznań, dnia 30. sierpnia 1920.
____ ______________ Magistrat X. „ (473

OGŁOSZENIE.
Do rejestru handlowego A. nr. 127, zapisano dziś 

przy firmie Julius Reger Ostrowo, Inhaber Kurt Kurzeja: 
Nazwę firmy zmieniono na: Julius Reder Ostrów wła­
ściciel Kurt Kurzeja, Ostrów. n1509

Ostrów, dnia 21. sierpnia 1920.
Sąd Powiatowy,

OfiWIESZCZENIA
Deutscher Spar- und Darlehnskassenverein, e G. 

m. u. H. m Sarbinowo nazywa się teraz: Deutscher Spar- 
und Larlehnskassenverein Sp. zap. z nieogr. odpow. in 
Sarbinowo. Zmianę tę zapisano w naszym rejestrze 
spółkowym. dl 191

Pobiedziska, dnia 24. sierpnia 1920.
_______ Sąd Powiatowy.

OB W ILS ZCZËNIE. 
łt D^utpcl,.e Moîke!'ei2enossenschaft mit beschrânkter 
Eaftpflicht in Kostschin nazywa się teraz: Deutsche 
Molkereigenossenschaft, Sp. zap. z ogr. odpow. in Ko­
strzyn. Zmianę tę zapisano w naszym rejestrze, dl 186

Pobiedziska, dnia 21. lipca 1920. 
_________________ Sąd Powiatowy,
. ,^a Obrony Narodowej złożyli w dalszym

ciągu: Bławat Polski, T. Krzyżanowski oo 25 000 mk. 
Danilewicz i Ska. 8 COQ mk., A. Gendolla, Jan Borys 
u/™ ,tynT0WSlci- St LeitŚefeei', J- Czapski Modrzę pc 
b 000 mk., Jan Suchowiak, Ludw. Kruk, Dyr. Jul. Piecho­
wski, Dom Konfekcyjny, Nikodem Wolniewicz po 3 000 
mk., I rof. Eug. Piasecki, Józ. Głowiński po 2 500 rak., 

,,kl? Ciechanowski (Iloteł Monopol), Br. Koppe, Ign. 
Niędbał, Wł. Jewasiriski, Kazim. Wróblewski, S. Samul- 
ski, Dyr. Urbanowski z Zajaczkowa, Spółka Pedagogi­
czna po 2 000 mk., Prof. Rudnicki 1 700 mk., Michał 
Hanusz, Dr. Gantkowski, Stef. Wojniewicz po 1 500 rak., 
Zebrane przez urzędniczki i urzędników warsz. biura 
prézyd. Min. B. Dzieln. Pru-sk. z okazji pożegnania wice- 
mm. Poszwińskiego 1365 rak., Maksym. Zabłocki 1200 
mk., Stan. Lesiński, A. Dybicka, Jan Słomiński, Tow 
handlu Gruntami, L. .Golski, K. Siuchniński, Romuald 
Ottowicz, Stan. Winiecki, M. Maniewska, Aleks. Szrey- 
browski, Gertig i Ska., W. Zalewski, Tad. Adamczewski 
Ludw. Litwiński, Fr. Matysiak, Zygm, Lewicki, W. Głę­
bocka, Dr. Włodz. Krzyżankiewicz, Ant. Gosieniecki, 
K. lgńatowicz, Fr, Koszewski, A, Kopa Trzciełino po 
1 CCO mk., Jan Dajerłing 700 mk., Fr. Grochowski 620 
mk., Stan. Radziszewski. Dr. B. Krysiewicz, Fr. Brzo­
zowski po 600 mk., Karol Krysiewicz, I. Kopa, Szczęsny 
Radoński, Karol Kubanek, Miecz. Pogorzelski, Adam 
Kłos, Mich. Szymański, Wiktor Krossma, St. Kaczma­
rek, Szczepan Cetleński, Wł. Wojciechowski, A. Mar- 
weg, Dr. Stan. Szuman, Józ. Wiekhński, Ign. Maciejew­
ski, Andrzejewska po SOOmk., Wład. Wencek, W. OI- 
szański, E. Stablewska po 400 mk., Dr. Ludw. Adam­
czewski 360 mk., Pel. Guridermanówna II. rata, Maksym 
Paierling Wł. Krąkowski, J. Łukomski, St. Daszkiewicz 
po ¿¡00 mk., Wł. Rossa, R. Sarnowski, Ł. Wojciechowski 
Stef. Muszyński, M. Haza-Radlitz Jaskowo po 250 mk.,’ 
Ks. Radoński 230 mk., A. Smoczyńska, Baron Konstan­
ty Nolken, Pawłowa Zakrzewska, Adam Zathey, Karol 
Schroeter, Ign. Bajon, Teod. Strzałkowski, Ludw. Sobie- 
rajski, Dr. Józ, Chrzanowski, leofil Koczorowski, Ka­
zim. Jarecka, Miecz. Poniatowski, Winc. Klinie, Wł 
Ruszczyński, Jan Rosenberg, H. Radońska, M. Siemie- 
niewski, Dr. Stan. Giscclli, Dr. Jan Sławski po 200 mk , 
Zofja Tułodziecka 182,40 mk., M. Kałdykiewicz 165 mk 
,Wł. Derba, Fr. Mellin, Ant. Krzyżagórski, Refer. Szy­
mański po 150 mk., L. Lewandowski, L. Zełand po 125 
mk., St. Kotłiński, Fr. Musiał po 120 mk., Wal. Idziak, 
Edm. Szulc, Tad. Szulc, Fel. Niedban, Woje, ŹnińsH 
Jan Aleksandrowicz, F. Ponicki, Ks. Tad. Gałdyńskl. 
Br. Najtkowski, M. Mazurkiewiczówna, Ign. Janusz, Ka­
zim. Janusz, Aut. Mańkowska, J. Borowicz, Kasper Mu- 
sielski, Peł. Litkowska, Ksks. Jezuici, Bonaw. Kowalski, 
Adam Sokołowski, Ant. Kowalski, Ludw. Rozniiarek! 
Fr. Wroniecki, Ant. Schlossar, Piotr Piątek, Edwin 
Jankę, Ból, Dąbrowski, J. Nowicki, Jadw, Dziurkiewicz, 
Jan Domachowski, M. Nowakowski, Maciej Senftle- 
ben po 100 mk., Nicelor Urbański, Ludw. Różyński, 70 
mk., Ant. Milewski, Leon Retzlafl, Józ. Sieg po 60 mk., 
Józ. Piojda, Fr. Maik, Józ. Graczyński, M, ?<loszczeński, 
Anna Kurpisz, Jan Dziubalski, Marcin Maligłowski, Fr. 
Maśliński, R, Kubiczak, Józ. Szczurkiewicz, Woj. Sty- 
perek po 50 mk., Szymon Marciniak 44 mk., Adam Sie 
dzikowski, L. Kalkstein-Osłowski po 40 mk., Józ. Ko­
zielski 35 mk., Ign. Bramiński, Wawrzyn Giełnik, Ant. 
Nowakowski, Fr. Włóczewski, Ant. Dziurkiewicz po 3C 
mk Adam Nowacki 26 mk., Elźb, Wasieia 25 mk., Fr. 
Weber 22 mk., Stef. Sroka, Agn. Nader po 20 mk., Mar­
cel Slupiński 17 mk., Marjanna Biesiada, Br. Jawor 
ski po 12 mk. dl 197-8

50000 marek
do wypożyczenia na pewną hipotekę na wsi w po­
bliżu Poznania. Zgłoszenia uprasza Się pod nr. 16)47 
do „PAR1, Poznań, uL Rycerska b5l3

kllfllWllifliWOli Tow. Olly£|llKb£yll HRc.
założony w kwietniu 1919 r. przez Bank Związku Spółek Zarobkowych

w Poznaniu
z bapiteCem saklaiwyra 16969008 rals.
ubezpiecza za sta^smi sKSadkaisii i przystępnemi warunkami 

wszelkiego rodzaju przedmioty:

go osmte, sd szkoa rtocli. i oo Kradzieży z włamaniem,
również ubezpiecza Bank

@0 nloszczĘśl. Hi i prawnecywilnej ssopw.
Poznański Bank Ubezpieczeń posiada zastępców we wszystkich 

miastach i po większych wioskach byłej dzielnicy pruskiej, oraz 
w wołnem mieście Gdańsku.

Rady we wszystkich sprawach ubezpiecz, udziela chętnie także

m&oo Bantai Weczea, Se
Poznań, Stary Rynek nr. 6.

iHwaewBBeMHaa:

Poszukuje się dzielnych zastępców!
bllT

minnins
OozrtsiOmic,

dawniej Drukarnia Uniwersytecka

w tania, a!. 27 Miiia ar. 5

OS tysięcy marek te railjena marek.
W tym celu rozpisuje się subskrypcję na

drugą emisję w srali 703 tysięcy marek.
Emisję uważać się będzie za dokonaną, jeżeli subskrypcja 

osiggnie sumę 300 tysięcy marek. Akcje są imienne w sztukach 
po 1000 marek. Dotychczasowym akcionarjuszom przysługuje 
prawo nabycia nowycn akcji al pari. Akcie nierozebrane przez 
dotychczasowych akcionarjuszów "oddawać się będzie po ¡JOÓ.— 
za akcję 1000 markowe. O ostatecznym przydziale akcyj zadecy­
duje Zarząd wraz z Radą Nadzorczą po zamknięciu subskrypcji.

Subskrypcje przyjmuje się w Administracji Drukarni 
Poznańskiej, ul. 27 Grudnia 5, 3, w podwórzu. di 172-3

b467

snmBHB

Terier czarny
ptrybłąkał się. Do odebr. Doi. 
Wilna 45, ogrćd. ",e'"z 4518

MitSBiego Majewskwgg 
uprasza się o podanie 
swego adresu do eksped. 
Kurt, pozo, pod z 4537.

polecają do każdej stacji kolejowej

Peznsüsâ/e Zieessczsne Cegielnie i. z o. p.
ulica ûwai-na 12 L

WJkposz. miesztoniapok.
i kuchni. Płata wedL umów. Może 
oaltupić meble. OL Hotel Royal, 
pokój Nr. 14. z 4563

Zamienię zaraz
3 pokoje na Jeżycach na 2 po­
koje na Wildzie. z 4574
Roszak, uL Gen. Kolińskiego 1.

pk“t Błaefti. mieszkania
od 5—7 pokoi z kuchnią i erszel- 
kiemi wygadamL Pożądane na 
przedm. (św. Łazarz, Sołacz, Je­
życe, Wilda). OL nads. pod z 4528 
do eksp Kurjera Poznańskiego,

Nauczycielka poszukujeonkoja 1 utrzymaniem
lub ocz przy rodzinie, ewent. « 
zamian za lekcje. Oferty do eksd. 
Kurjera Pozn. pod z 4619.

K śródmieściu na.kład kolonjal. 
ny z urządz. i towarem lub bez. 
Adres: Murna 3, mieszk. Sta- 
rzyńskiego dia J. F. z 4628
Krawcowa poszuk. w Śródmieściu

próżnego pokoju.
Zgłosn do eksp K urjera p. z 46OT

Starsza pani przyjmie z rozpo­
częciem się roku szkolnego
3 cłkapczykow loa 3 pasieni!
ze wsi na stancję. z 4596
Smlerzchalaka, uL Łąkowa Ł

Dzierżawy
stajni

na jednego konia o ile możnośd 
w śródmieściu poszukuje się.
Zgl. do eksp. niru pisma pod z4565.

Zamienię misszWe
2 pokoje z kuchnią na Wfldiis 
"a 2 — 1 pokoi w centr. miasta. 
Łask. zgł. do eksp. Oręd. p. r4i00

CYTRYNY
w skrzyniach 300-360 sztuk 

ofiarujemy z najnowszych Żniw

PALERMO
Hurtownia owoców południowych, Piekary 18

w STEMPLI^
L. KAPELâ

( doznań, ul. Wrocławska
wykonuje stemple 

< z najlepszej trwałej J
flurnx

vv je

JLiĘEB“Tow.zogr.por.
Cegielnia w Przysiece
pow. śmigielski. Tel. Kościan 23. 

poleca z nowego wyrobu:

cegłę zwyczajną, licówkę, 
Mirtkry żel różn. fasonów, 
dachówkę „ftapiówkę" i 
franc. „Mapsylkę" dreny
wszelkich rozmiarów — do natychmiastowej dostawy

Dyrekcja fabryki 
w Polskiej Przysiece.dl IS9

TfcflTftlisiirSo średnia i duża wielkość
(LFl. na papieru j kartonie:

tablice królów polskich
w bardzo ładnem wykonaniu do nabycia u nakładcy» 

A. Zembrzycki, magazyn papieru i kart
widokowych, Kraków, Florjanska 9. b<85

Eg OŻEMKI f
Która z pań pragnęłaby wyjść szczęśliwie

zamąż
za fabrykanta na własnej realności w Poznaniu, liczącego lat 33 
żarowego, wysokiego wzrostu, blondyna. Poszukuję młodszej contry 
urodnej, wysokiego wzrostu, szatynki lub blondynki, inteligentnej 
muzykalnej, dobiej gospodyni, przedsiębiorczej, z zamiłowanie« 
do prąc biurowych. Keilekiantki posiada,ące powyższe zalety. : 
tnajątoięm (wyłączając mebłej, który jednakże nie stanowi wa- 
ISJłił“’ tdsk- nadesłać ołerty wraz z fotografią pod R- P
16632 dó Iow. fikc. Reklama Połska, Poznań, Aleje Marcink. 6 

ftzecz trąktuje się poważnie, dlatego nieodpowiednie ołerty 
będą zaraz zwrócone.
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